
Nr. 129. Piątek, 9 Czerwca 1899. Rok 89.

GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyiiczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
m iejscowa w  Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna I. 9. —  Listy należy franko 
wad.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztow ą w ynosi r o c z  n i e 16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
Ł  zł., m ie  s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  m ie jscu : ro  c z n i e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90  ct. miesięcznie.

„P rz e w o d n ik  naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
w ca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćw ierćroczni i  miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbo­
we po !0 ct. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w  Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
sekcyjnego w c. k. Ministerstwie skarbu, Er­
nesta G a n g l b a u e r a ,  radcą Dworu i na­
czelnikiem c. k. dyrekcyi długów państwo­
wych, a zarazem najłaskawiej pozwolić, aby 
mu przy sposobności ustąpienia z Minister­
stwa skarbu, wyrażono Najwyższe uznanie za 
jego dotychczasową znakomitą służbę.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższym postanowieniem z dnia 1 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej pensyono- 
wanemu woźnemu sądowemu Józefowi Ci­
i i  ńs k ie  mu w Rawie, srebrny krzyż za­
sługi.

P. Minister skarbu zamianował w słu­
żbie utrzymywania ewidencji katastru poda­
tku gruntowego geometrów ewidencyjnych 
II. klasy: Hipolita S k f b i ń s k i ę g o ,  Anto­
niego Pa f ik  a, Kazimierza B a t y c k i e g o ,  
Czesława D e m b i ń s k i e g o ,  Rudolfa B o­
b r o w s k i e g o ,  Tomasza C h o ł o n i e w s k i e ­
go,  Wiktora A l s z e r a ,  Piotra Kindę,  Wło­
dzimierza B a r b a s z e w s k i e g o ,  Władysła­
wa W e ig  1 a i Stefana D o b r z a ń s k i e g o  
geometrami ewidencyjnymi I. klasy w X. kla­
sie rangi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 8 czerwca.

W prasie niemieckiej odbywa się obe­
cnie, jak żartobliwie wyrażają sie dzienniki 
berlińskie, „pierwsze czytanie11, to jest ogólna 
dyskusya na temat projektu ustawy, wniesio­
nego w ostatnich dniach przez rząd niemie­
cki w parlamencie Rzeszy. Jestto przedłoże­
nie o ochronie robotników, chcących praco­
wać, przed robotnikami strejkującymi. Ostre- 
mi karami, przedłożenie chce zapobiedz wszel­
kiej agitacji strejkowej, a już zgoła _ zmusza­
niu przez strejkujących do porzucenia pracy 
także tych robotników, którzy chcą pracować 
i bez przymusu w zmowie nie wzięliby udzia­
łu. Wszyscy zatem, którzy przez groźby, obra­
zę honoru, zniesławianie, przez przymus fizy­
czny, uszkadzanie_ przyrządów do pracy i t. d. 
chcą w jakikolwiek sposób wpłynąć na pra­
codawców lub robotników, aby przez to wy­
wołać strejk, aby zmowę utrzymać i poprzeć, 
aby niedopuścić do porozumienia, słowem 
wywoływać zastój w normalnym toku pracy 
przemysłowej i w ten sposób wyrządzać szko­
dę pracodawcom oraz spokojnym robotnikom: 
ci wszyscy mają być stawieni przed sąd, a 
w razie uznania ich winnymi, karani więzieniem 
do jednegc roku, w wypadkach zaś szczegól­
nie na uwzględnienie zasługujących, grzywną 
do tysiąca marek. Jeżeli to są zawodowi agi­
tatorzy, kara ich nie może być niższą, jak 
trzymiesięczne więzienie, a jeśli idzie tu o strejk, 
który ze względu na naturę albo przeznaczenie 
fabryki jest zdolny zagrozić bezpieczeństwu 
Rzeszy lub jednego z państw związkowych, 
albo też wywołać ogólne niebezpieczeństwo 
dla życia ludzkiego lub własności, natenczas 
ma mieć zastosowanie kara więzienia nie niż­
sza od jednego miesiąca, a dla agitatorów nie 
niższa od pół roku; w razie zaś, gdyby strejk 
ow istotnie wywołał te następstwa poważniej­
szej natury, wówczas karą ma być więzienie

w domu karnym (Zuchihaus), a to do trzech 
lat, przeciw przywódcom nawet do lat pięciu.

Do przedłożenia dodano memoryał, za­
wierający motywa, które skłoniły rząd do za­
proponowania tej ustawy. Na wstępie moty­
wów umieszczono zapewnienie, że wolność sto­
warzyszania się pozostaje nietkniętą. W dal­
szym ciągu powiedziano, że rozprawy sądowe 
kilkakrotnie wydobyły na jaw wybryki, jakie 
zachodziły wśród walki robotników o płace i 
wykazały całą doniosłość ucisku, w jakim ży­
ją ci robotnicy, którzy mają chęć do pracy. 
Statystyka poucza, ze w Niemczech, w czasie 
strejków, przekroczenia tego rodzaju, jak gwałt 
publiczny, bójki, złośliwe uszkodzenie cudzej 
własności, zniesławienie i t. d. w ciągu lat 
pięciu zwiększyły się o 24 procent, chociaż 
ludność wzrosła w tym czasie zaledwie o 6 
procent. Nieraz przywódcy strejków przywła­
szczali sobłe zupełne panowanie nad robotni­
kami i starali się nagiąć ich za pomocą go­
dnych potępienia środków do uchwał strej ku­
jącej mniejszości. Popierała ich w tern socya- 
listyczna prasa, kAra nie wahała się robo­
tników, nie biorących udziału w strejku, pię­
tnować jako ludzi bez honoru i jako zdraj­
ców, nie rozróżniając, czy chodzi tu o strejk, 
mający pewne rzeczowe uprawnienie, czy też 
o bunt, narzucony robotnikom przez agitato­
rów. Tym sposobem prawo koalicyi przedzierż- 
gało się nieraz w przymus koalicyi. Wytwo­
rzył się teroryzm wobec robotników, chętnych 
do pracy, który tych ostatnich pozbawiał 
woli i możności rozporządzania swą siłą ro­
boczą wedle własnego postanowienia. Taki 
stan musi w chętnych do pracy robotnikach 
budzić uczucie, że istniejący porządek prawny 
nie chroni dostatecznie swobodnego używania 
ich siły roboczej. Chętni do pracy robotnicy 
są dla państwa szczególnie pożytecznymi ży­
wiołami i naglącem zadaniem państwa jest 
pracowite te żywioły chronić i ich interesa 
popierać. Wolność woli należy jednakże chro­
nić nietylko u robotników, ale i u pracodaw­
ców, którzy swych towarzyszów w zawodzie 
nie powinni skłaniać za pomocą nieprawych 
środków do wydawania wspólnych przepisów 
w dziedzinie kontraktów robotniczych, lub im

przeszkadzać w wydawaniu wspólnych prze­
pisów. Światła i cienie powinny być równo 
rozdzielone. Wreszcie memoryał przytacza sze­
reg przepisów z ustaw zagranicznych, jak z 
ustawodawstwa włoskiego, szwajcarskiego, 
szwedzkiego i in., aby wykazać, że ustawo­
dawstwo zagraniczne używa daleko ostrzejszej 
broni ku zwalczaniu nadużycia koalicyi, ani­
żeli Niemcy.

Nie ulega wątpliwości, że strejki dają 
pole do rozlicznych nadurzyć i że z uprawnio­
nego środka walki ekonomicznej zamieniają 
się częstokroć w eldorado zawodowej agitacyi, 
gdzie kwestya ekonomiczna schodzi na plan 
drugi, a na czoło wysuwa się jątrzenie klas 
społecznych na wzajem przeciw sobie, sze­
rzenie niezadowolenia ogólnego i załatwianie 
osobistych rachunków przez przywódców ru­
chu pod pozorem dobra społecznego robotni­
ków. To też przewodniej myśli przedłożenia 
rządu niemieckiego nie można odmówić ani 
uzasadnienia, ani słuszności, ani praktycznego 
znaczenia. Z tern wszystkiem sposób, w jaki 
myśl tę w ustawie przeprowadzono, budzi 
pewne wątpliwości. Naprzód nie podobna za­
przeczyć, że chociaż projekt tyczy się zarówno 
pracodawców jak i robotników i w projekcie 
pierwsi i drudzy postawieni są nominalnie 
na równi, w praktyce jednak rzecz przedsta­
wiałaby się całkiem inaczej, ponieważ gra jest 
z góry nierówna i przepisy ustawy godziłyby 
daleko więcej w robotników, niż w pracoda­
wców. W ten sposób zaś przybyłby tylko no­
wy powód niezadowolenia społecznego i agi­
tacyi. Następnie przepisy tej ustawy mają w 
ogóle charakter wyjątkowy, a z tego powodu 
niemiłe s% dla tych, którzy z zasady sprzeci­
wiają się dzieleniu społeczeństwa przez wy­
jątkowe ustawy na kategorye bardziej i mniej 
uprzywilejowanych obywateli.

To też niemiecka prasa katolicka nie tai 
swej opozycyi przeciw proponowanej ustawie, 
którą odrzuca stanowczo. Toż samo czyni 
także prasa wolnomyślna, tak, iż korzystnie 
omawiają projekt tylko organa stronnictwa kon­
serwatywnego i stronnictw pokrewnych, jak 
wolno-konserwatyści, narodowo-liberalni, zwią­
zek rolników i i. Dzienniki konserwatywne prze­
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XXXVI.
(Ciąg dalszy).

Potem głos jego stał się żałosnym.
. — Co ja mam robić?... To jest prze-

^eż mój fach.... Przestudyowałem filozofię.... 
Psychologię.... estetykę.... socyologię.... histo- 

literatury.... Co ja teraz będę robił?... 
zamiłowanie.... Co ja mam robić?... 

yslisz, że mnie to nie męczy ? Ty mój
- Jesteś, Stachu.... Poczekaj, jak tylko 

niech LSi! S ° ńczX -  Niech mi kto powie, 
dzieło ? m nauczy, po czem poznać arcy- 
nikt nie’ • ^ że nie wiesz, Stachu; tego
blaguje W19t -  Wszyscy blagują, cały świat
s4dźcie"mmo 1 ? 16 wiem’ ia się PrzJznaJ§’Wiem. mdzie, ja się przyznaję, ja nie

trzymywa^0̂  mus’a* » °  coraz mocniej pod- 
Tak doszli nareszcie do domu. 

sarnego^óżka ^°Pr0wa<̂ z^ Drewnowskiego do

^eselsz^myih1̂ 6̂  ZaCZął naP§dza(5 pijanemu

sobie Ci’ Stachu — rzekł — trochę
dzisz S  ale t0 nic, to dobrze.... Wi- 
kaJ, ty lk f tv T z /  konkursu.... Pocze-

lJ myślał, wróciwszy do siebie:

Nie znałem go aż do dziś. Oto się 
odkrył przedemną!...

Nazajntrz wstąpił do niego przed wyj­
ściem na miasto.

Drewnowski do redakcyi się wybierał. 
Skarżył się trochę na ból głowy; mówił o ar­
tykule, który  ̂ma napisać.

Oczy świeciły mu dawnym blaskiem, 
ruchy jego mówiły o pewności siebie, z ust 
płynęły mu strumienie nastroszonych fraze­
sów — widocznem było, iż nie pamiętał o tem, 
co mówił w nocy.

X X X V I I .
Kiedy Eustachy wszedł do domu rodzi­

ców, matka wstała od okna, położyła druty
i pończochę i przywitała go szorstko niemal.

— Nie przychodzisz i nie przychodzisz — 
rzekła. "  Nie można się ciebie doczekać. My­
ślałam już, żeś wyjechał gdzie.

Gniew prawie czuć było w jej głosie.
Skoro jednak Eustachy nachylił się do 

jej ręki, matka przycisnęła usta do jego wło­
sów, następnie ujęła głowę jego w obie dło­
nie, przyłożyła ją do piersi i szepnęła głosem, 
pełnym nagłego wzruszenia:

—  Moje drogie dziecko, mój synu uko­
chany....

Eustachy, przez chwilę zadziwiony tym 
wylewem uczuć matczynych, przy tem wzru­
szony, powtórnie ucałował jej ręce.

— No, chodźże, chodź, siadaj — mó­
wiła, prowadząc go do kanapy. — Ozy jesteś 
głodny?

— Nie.
—■ Ale kawy tobyś się pewno napił?
—  Nie, mamo.
— Akurat nikogo nie ma w domu —  

mówiła matka z żalem —  służąca poszła do 
magla.... •

— A mała ?
— Na lekcyi muzyki.
Naraz dobra myśl jej przyszła.
— Poczekaj — rzekła — zawołam stróża.
I poszła do kuchni wołać przez otwarty

lufcik:
— Walenty!
Eustachy nie sprzeciwiał się, wiedząc, 

jak matka sama lubiła kawę.
Wysławszy stróża do kawiarni, wróciła 

do Eustachego, usiadła obok mego i wymówki 
mu czynić poczęła:

—  Jakże mogłeś, moje dziecko, tak 
długo nie przychodzić do twej matki ? Już 
chciałam dziś Ninkę posłać do ciebie....

— Moja mamo, nie wiem, czy jest ty­
dzień, jak byłem.

— Tydzień cały....
I znowu się wzruszyła:
— Mój synu drogi....
— Przyniosłem mamie początek mojej 

powieści — rzekł, wyjmując z kieszeni cztery 
numery Bieguna.

—  Wiem, wiem — powiedziała rozpro­
mieniona.

I potem z wyrazem tryumfu osobliwego 
w oczach rzekła:

— Ozy ty wiesz, że ja zaraz pierwszego 
dnia, jak tylko to twoje zaczęło wychodzić, 
to już wiedziałam.

— Zkądże, mamo ?
— Wiedziałam! — zawołała lakonicznie, 

jakby dokaza-ła rzeczy trudnej i niespodzie­
wanej.

Potem mu zaczęła tłómaczyć:
— Wyobraź sobie, wpada tu do mnie 

pewnego wieczoru chłopak od Modzelewskie­
go — wiesz, tego, który ma ten duży dom tu 
obok wpada ci tak, ze mało :Jdrzwi nie wy­
wali. Powiada, że ojciec się kłania i każe za­
pytać, czy to syn pisuje do gazet? Ja odrazu,

powiadam ci, domyśliłam się, o co idzie. Po­
wiadam, że syn. Zaczynam pytać chłopaka. 
Dowiaduję ci się wszystkiego. Chłopak po­
wiada, że ojciec z mamą założyli się: mama 
powiada, że „to ten sam Eustachy Żurski 
z Gołębiej", ojciec, że „nie może być“ . Więc 
ja się pytam chłopaka: w jakiem to piśmie ? 
Cnłopak powiada, że u nich w domu trzy­
mają Bieguna. Mówię więc mu: „Poproś ga­
zetę na pięć minut". Wyleciał chłopak. Ja 
czekam— jak czekam : aż mnie tu, w dłoniach 
paliło, powiadam ei. Kwadrans, nic; półgo­
dziny, nic. Myślę ja sobie: „Co ja będę cu­
dzej łaski prosiła11 ? Zawołałam służącą, mó­
wię je j : „Masz dziesiątkę, leć do kiosku" !
I przyniosła. Później dopiero o pół do dzie­
siątej, już mieliśmy się kłaść spać, przynosi 
mi chłopak od Modzelewskich gazetę. Ja też 
powiadam: „Idź, moje dziecko, odnieś ojcu, 
podziękuj i powiedz, że już niepotrzebna nam' . 
Poszedł chłopak, jak zmyty.

Zaśmiała się z radości.
Potem zaczęli pić kawę.
— Na drugi dzień przyniosła mi Bie­

guna panna Anna — opowiada dalej matka— 
a ja  jej swojego Bieguna pokazuję. Pyta mi 
się: „Czy to pan Eustachy przyniósł" ? Ja 
powiadam: „Nie, sama sobie kupiłam za wła­
sne pieniądze".

Napiła się kawy.
Po południu, wyobraź sobie, przy­

szedł sam Modzelewski..,. Ty go musisz pa­
miętać.... On cię zna od małego chłopca Po-
w S a: fiWie . Pam> “ gdym się nie spodzie- 
, } - -  Organista, który u nas mieszkał, także
p  i  ^p “ J 1* iara Bolesławska także była. 

a a ołębia ulica, powiadam ci. Niezadługo 
o 1 ze Starego Miasta zaczną przychedzić.

(Ciąg dalszy nastąpi).



widując opozycyę, wyciągają już teraz na ta­
pet powagę cesarza Wilhelma, twierdząc, iż 
ustawa na jego wyraźne życzenie została przed­
łożona, —  ale jeden z najbardziej wpływo­
wych organów katolickich, Koelnische Folks- 
zeitung stanowczo zastrzega się przeciw temu, 
zaznaczając, że zresztą byłoby to bezpożyte- 
cznem, bo nie zdołałoby zmienić stanowiska 
centrum katolickiego względem proponowanej 
ustawy.

Podobno centrum nie sprzeciwia się ode­
słaniu projektu do komisyi, to jest nie odrzu­
ci go a limine, — ale oświadczy się przeciw 
głównym przepisom ustawy, która następnie w 
komisyi będzie zapewne pogrzebana na zawsze. 
Obrady komisyi przeciągną się bowiem do przy­
szłej wiosny a potem okaże się, że złagodzo­
nych przez komisyę przepisów nie warto pod­
dawać pod obrady w pełnym parlamencie, 
gdzie dzisiaj nie wiele więcej nad 80 głosów 
rokują za projektem. — Większość bowiem 
parlamentu jest zdania, że nadużycia do pe­
wnego stopnia będą zawsze związane z zacięte- 
mi walkami ekonomicznemi, i że obniżenie 
się ich liczby nastąpić może tylko wówczas, 
gdy wraz z oświatą, także zwiększający się 
dobrobyt wpłynie na wyrobienie u robotników 
większego poczucia prawa i poszanowania dla 
ustaw.

SPRAWY IO IA R CIII

(Spraioa ugody z Węgrami, — Sytuacya we­
wnętrzna. — Ostatnie posiedzenie wykonaw­

czego komitetu prawicy).

Doniesienia dzienników stwierdzają, że 
wprawdzie szanse kompromisu pomiędzy obu 
Rządami w sprawie ugody austro-węgierskiej 
są "ciągle zmienne, w ogóle jednak widoki, iż 
kompromis dojdzie do skutku, są obecnie zna­
cznie lepsze. Sądzą powszechnie, że wczoraj­
sza, dłuższa audyencya P. Prezydenta hr. 
Thuna u Najj. Pana wywoła stanowczy zwrot 
w przesileniu. Zdaje się jednak, że decyzya 
w kwestyi ugodowej zapadnie prawdopodobnie 
dopiero za kilka dni, a nie jest wykluezonem, 
że dopiero z początkiem przyszłego tygodnia.

Prezes gabinetu węgierskiego p. Szell, 
miał przywieźć obecnie nową formułę ugody, 
która stanowi rzekomo przedmiot teraźniej­
szych rokowań. Nowa ta propozycya nie jest 
bliżej znana i krążą o niej rozmaite pogłoski. 
Przed przyjazdem do Wiednia p. Szell poro­
zumiewał się z przywódcami opozycyi węgier­
skiej. Mianowicie Pesti Rirlap donosi, że p. 
Szell przed swoim odjazdem do Wiednia kon­
ferował długo z przywódcą partyi niezawi­
słych pos. Kossuthem. Ponieważ Kossuth jest 
słaby, odwiedził go p. Szell w mieszkaniu. — 
Dalej konferował p. Szell z innymi przywód­
cami opozycyi, pos. Ugronem, Polonyim, Ju- 
stem i Holosem. Przywódcy opozycyi oświad­
czyli p. Szellowi, że nie mogą odstąpić od u- 
kładu, zawartego między nimi a Rządem, ale 
że nie chcą utrudniać sytuacyi i są gotowi do 
popierania Rządu w tem trudnem położeniu. 
P. Szell skutkiem tych oświadczeń odjechał 
do Wiednia z tem przekonaniem, że opozycya 
nie stanie mu na drodze do kompromisu, z

powodu ewentualnych zmian natury bardziej 
formalnej, niż merytorycznej.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady ge­
neralnej austro-węgierskiego Banku; omawia­
no jednak na niem jedynie sprawy admini­
stracyjne, a sprawy bankowej nie poruszano 
zupełnie.

O ile sprawa ugody austro-węgierskiej 
zdaje się wstępować w stadyum pomyślniej­
sze, o tyle wysuwa się znowu więcej na pier­
wszy plan kwestya wewnętrznej sytuacyi w 
Austryi, a w szczególności sprawa językowa. 
W tym kierunku ostatnie posiedzenie komi­
tetu wykonawczego prawicy stanowi ciągle 
przedmiot ożywionej dyskusyi.

Politik pisze o tem posiedzeniu: Sprawy 
ugodowej nie poruszano na posiedzeniu ani 
ze strony Rządu, ani ze strony komisyi. Dy- 
skusya tyczyła się prawie wyłącznie sprawy 
językowej. Otworzył ją dr. Engel, który na 
końcu swoich wywodów poruszył myśl wy­
brania subkomitetu, dla opracowania progra­
mu ustawy językowej z uwzględnieniem po­
stulatów poszczególnych krajów. Za tym pro­
jektem przemawiali pp.: Pacak i Stransky, 
Czescy reprezentanci motywowali potrzebę ta­
kiego subkomitetu tem, że Rząd byłby gotów 
w czasie, przeznaczonym na narady subkomi­
tetu, odstąpić od kroków, zmierzających do 
samodzielnego załatwienia kwestyi językowej, 
zwłaszcza zaniechałby myśli wydania ustawy 
językowej na mocy §. 14. Przeciw projektowi 
dr. Engla przemawiali posłowie: Barwiński, 
Biliński, Jaworski i Kathrein, którzy wyrazili 
przekonanie, że inicyatywa w sprawie uregu­
lowania kwestyi językowej powinna wyjść od 
Rządu, a postulaty językowe pojedynczych 
stronnictw, należących do prawicy, są dosta­
tecznie znane i każdy z klubów, należących 
do prawicy, ma w tym kierunku swój pro­
gram. Zresztą urzeczywistnienie myśli dr. 
Engla wywołałoby w łonie większości trudno­
ści, których seutki mogłyby ujemnie wpły­
nąć na solidarność prawicy. Stronnictwo nie- 
miecko-konserwatywne nie uznało za stoso­
wne wyrazić swego zdania w tej sprawie.

Ponieważ dr. Engel nie postawił żadne­
go konkretnego wniosku, nie głosowano nad 
jego projektem i nie powzięto w tej sprawie 
żadnej decyzyi. — P. Prezes gabinetu hr. 
Thun przemawiał dwa razy. Pierwszy raz za­
brał głos po wywodach dr. Engla, aby oświad­
czyć, że Rząd nie ma wcale zamiaru wpły­
wać w jakikolwiek sposób na komitet wyko­
nawczy, ale pragnie bardzo wynalezienia drogi, 
na której by mógł zatrzeć różnice w poli­
tycznych jakoteż w parlamentarnych kwe- 
styach. W drugiej mowie skreślił hr. Thun 
obszernie sytuację obecną i wyraził na końcu 
życzenie, aby się znalazł sposób wzajemnego 
zbliżenia prawicy i lewicy, a jeżeliby Rząd 
w tym kierunku rozpoczął akcyę, to liczyć 011 
•chce na poparcie prawicy.

Narodni Listy ubolewają nad tem, że 
podczas onegdajszego posiedzenia wykonaw­
czego komitetu prawicy ze strony członków 
tego komitetu nie uczyniono pozytywnego kro­
ku w kwestyi językowej, a Rząd w tej spra­
wie nie dał żadnego wyjaśnienia.

Slocenec, pismo wychodzące w Lublanie, 
dowiaduje się z Wiednia, że poseł Porsze na 
ostatniem posiedzeniu wykonawczego komite­
tu prawicy przedstawił, iż polityczne stosun­
ki, w jakich Słoweńcy żyją, są coraz gorsze

i zwrócił uwagę Rządu zwłaszcza na położe­
nie Słoweńców na Wybrzeżu. Poseł Povsze 
skreślił następnie stanowisko Słoweńców 
wobec postulatów niemieckich î  zapewnił, że 
w tym kierunku wszyscy Słoweńcy są godni. 
W końcu oświadczył Povsze, że Słoweńcy 
solidaryzują się w sprawie językowej z Cze­
chami.

Wiadomość podana przez Beicliswehr, 
jakoby Koło polskie, a względnie komisya 
parlamentarna Koła postanowiła pośredniczyć 
pomiędzy Niemcami a Czechami — jak do­
wiaduje się wiedeński korespondent Czasu — 
nie ma najmniejszej podstawy.

KORESPORBERCYE
Paryż, 4 czerwca.

(Wystawa utworów rzeźbiarskich dr. Alfreda 
Nossiga).

(ba) Wrażenia artystyczne w Paryżu 
zmieniają się prawdziwie jak w kalejdosko­
pie, — tyle przed umysłem i duszą każdego 
inteligentnego mieszkańca stolicy Francyi prze­
suwa się nieustannie mniej i więcej znakomi­
tych lub przynajmniej zachwalanych dzieł 
z każdej dziedziny sztuki. Trzeba też niezwy­
kłych warunków ze strony artysty i dzieł, 
aby wrażenia, przez dzieła te wywołane, mo­
gły utrzymać się trwale i stanowić trwały 
dorobek sztuki.

Rezultat ten osiągnęła zaś w zupełności 
wystawa rzeźb naszego rodaka, dr. Alfreda 
Nossiga.

Ze wszech miar ciekawa i niepospolita 
to postać, dr. Nossig.

Urodzony we Lwowie, dał się on poznać 
naprzód jako autor dramatycznego poematu 
„Tragedya myśli", któremu zarzucić trzeba 
było wiele, odmówić jednak głębokości po­
mysłu i wielkiej siły nie było można. W  r. 
1887 ogłosił on następnie zbiór poezyj, po­
tem napisał dramat „Król Syonu" a w roku 
1891 wydał drukiem również z siłą napisaną 
„epopeję prozą“ Jan Prorok.

Oprócz tych dzieł w języku polskim na­
pisał on szereg rzeczy także w językach ob­
cych, a co dziwniejsza, nie ograniczył się by­
najmniej do dramatu i literatury, lecz sięgnął 
także do ścisłej nauki i to w kilku różnoro­
dnych kierunkach. Na scenach w Wiedniu 
i w Berlinie wystawiona ma być jego sztuka 
„Boska miłość11, studyum filozoficzne o Spi­
nozie zdobyło mu stopień doktor;-, filozofii, 
a studyum o zaludnieniu (r. J 880) i wstęp 
do historyi hygieny socyalnej, zjednały mu 
uznanie fachowych kół w Anglii, we Wło­
szech i w Niemczech.

Przy tem wszystkiem jest p. dr. Nossig 
świetnym puulicystą i autorem libretta do 
opery Paderewskiego „Ulana", którą wystawi 
nadworny teatr drezdeński. Obecnie zaś się­
gnął po laury — artysty-rzeźbiarza.

Umysł bardzo wielostronny, indywidual­
ność wybitna, dr. Nossig zawsze a więc 
także i tutaj pojął zadanie swe poważnie, i przy­
gotowywał się do pracy sumiennie, pomny słów 
Balzaca, że „rzeźba, podobnie jak sztuka dra­
matyczna, jest zarazem najtrudniejszą i naj- j

łatwiejszą ze wszystkich sztuk. Nie wystarcza 
skopiować model, ażeby dzieło było doskona- 
łem, lecz trzeba włożyć w nie ducha, i przed­
stawiając mężczyznę lub kobietę, stworzyć 
typ11.

Dr. Nossig kształcił się więc troskliwie, 
a kształcił pod wskazówkami takich mistrzów 
dłuta, jak Marconi, jak Cypryan Godebski, 
jak Duli i Breneck w Wiedniu, i i. Pomny zaś 
tego, że rzeźbiarz nie może być nigdy skoń­
czonym artystą, jeżeli nie zna dokładnie ta­
jemnicy przedziwnej budowy ciała ludzkiego, 
studyował przez dłuższy czas anatomię na wy­
dziale medycznym. Dzięki temu jednak, każde 
jego dzieło nosi na sobie wybitne piętno zna­
komitego znawstwa całego systemu organizmu 
ludzkiego.

Wystawa jego prac nie mogła być wiel­
ką, bo zawierała rezultat pierwszych dopiero 
lat praktyki rzeźbiarskiej, — ale była wykwin­
tną i miała istotne powodzenie. W galeryi 
„Des Charaps-Elysees", w pobliżu placu Gwia­
zdy i Łuku tryumfalnego, wystawił dr. Nos­
sig 17 prac: Cztery projekty posągów (Zyd 
wieczny tułacz; Judasz Machabejczyk; Maska 
Judasza Machabejczyka (powiększona); Maska 
króla Salomona (część szkicu do posągu). Da­
lej znajdowały się na wystawie cztery sta­
tuetki i rzeźbione portrety, między innymi 
biust Paderewskiego, — oraz dziesięć meda­
lionów, między innymi medaliony dr. Maksa 
Nordaua, kilku Oam i Paderewskiego. — Ka­
talog wystawy poprzedzony był wstępem pió­
ra p. Oktawa Uzanae, w którym znakomity 
krytyk i historyk sztuki oddaje wielkie uzna­
nie zarówno całej artystycznej indywidualno­
ści p. Nossiga, jak i jego dziełom rzeźbiar­
skim. — Również cała krytyka paryska wy­
raziła się o niej nader pochlebnie a podobnie 
także i korespondenci pism zagranicznych.

Wobec powodzenia, jakie wystawa miała, 
dr. Nossig musiał ją o tydzień przedłużyć, 
a w tym czasie przesunęły się przez galeryę, 
najwybitniejsze osobistości z wyższych sfer 
towarzystwa paryskiego. Szczególne zajęcie 
okazali dla wystawy hr. I. Potocki, br. Ed­
mund Rothschild, księżna Bibesco i ks. Bran- 
covan. Z dzieł wystawionych największe wra­
żenie, wywarł „Żyd tułacz" i „Król Salomon". 
O „Żydzie tułaczu" wyraził się Nordau: 
„Jest to postać, której się nie zapomina, gdy 
się ją raz widziało". —  „Króla Salomona" 
scharakteryzowała księżna Bibesco —  jedna 
z najpiękniejszych pań towarzystwa pary­
skiego — następującemi słowy: „La sagesse 
du proyerbe et la folie des actes".

Z portretów zwróciły na siebie główną 
u w a gę  w sp om n ia n e  w y że j b iu st i m ed a lion
Paderewskiego, oraz medalion Nordaua.

Zakończymy słowami Oktawiusza Uzan- 
ne: „Ta mała wystawa dzieł dr. Nossiga bę­
dzie niezawodnie tylko wstępem do nowej, 
która będzie niewątpliwie nieskończenie do­
nioślejszą".

Rozruchy studenckie w Rossy i.

Pamiętne rozruchy studenckie, które w 
lutym i w marcu b. r. wstrząsnęły wszystki­
mi Uniwersytetami w Rossyi, a jak wiadomo 
miały nawet tak niepożądane echo na wyż-
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IY.
(Ciąg dalszy).

Rival wyglądał oszołomiony.
—  Ach, oszalałeś chyba?... — zawołał.
— Dlaczego miałbym oszaleć?...—  od­

rzekł -Robert — mam dosyć i koniec ! Czyż 
to szaleństwo skończyć z życiem, którem je­
stem zmęczony?... z tym światem, na którym 
n iem a nic tylko zgnilizna, podłość, ohyda?... 
Jestem zmęczony, wyczerpany, zrozpaczony. 
Nieudało mi się życie, więc je porzucam !...

— Ho, ho!... — rzekłRival, przypatru­
jąc się jemu, widzę, że kryzys ciężka ! Jeżeli 
będziesz mięszać politykę w sprawy sercowe, 
do czego dojdziemy? Pewnie, że nie będę 
chwalić przed tobą czasów obecnych, w któ­
rych poczucie piękna w sztuce zostało zmono­
polizowane przez durniów patentowanych przez 
instytut.... ale są jeszcze tacy, którzy walczą 
i idą naprzód.

— Co mnie to obchodzi!... — rzekł Ro­
bert, wzruszając ramionami.

— Jakto ! co ciebie to obchodzi?... Do- 
bryśl... Chcesz uciekać z pola walki?... Do­
brze ! — dodał, widząc ruch Roberta. Chcesz 
mi odpowiedzieć, tłómacząc się nikczemnością 
Krystyny.... I cóż z tego ?... Zastanówmy się

głębiej.... Porzuca ciebie pierwsza i za wcze­
śnie, abyś się miał śmiać z tego.... Ależ, by­
dlę, nie ożenisz się z nią!... Bo pomimo, że 
się nie przyznajesz, z pewnością przyszłoby 
kiedyś do tego. Ona pierwsza zrywa więzy.... 
To już coś znaczy! Jakto? miałeś popełnić 
niedodarowania głupstwo, stając się mężem 
primadonny.... z całym szeregiem nieprzyje­
mności, przywiązanych do tego zawodu!... Po­
dobne małżeństwa to rzecz zbytku, dobre dla 
panujących książąt.... albo dla tenorów.... Czy 
widzisz siebie, pełnego dobroduszności, idące­
go za twoją żoną, obciążonego bukietami, po­
śród wybuchów zachwyconego tłumu, odprzę- 
gającego konie z powozu divy? A podczas 
gdy diva sama daje ci sposobność wycofania 
się z błota, w które wlazłeś; tak niebacznie, 
krzyczysz! skarżysz się! jęczysz!...

— H a! daremnie się wysilasz!... za­
wołał Robert. Kocham ją, oto wszystko!... 
Nie możesz mnie zrozumieć,

— Kochasz ją ! Kochasz! Do licha i ja 
także nie jestem z drzewa! Ale dalibóg, po­
dobne rozpacze przysychają!... a nawet bywa 
ciąg dalszy z innemi,... po jakimś czasie! 
Masz przyjaciół, do dyabła!... Aurora i ja 
jesteśmy tu na to, żeby ciebie rozerwać. Słu­
chaj! oto właśnie ona!... oto będzie krzy­
czę !,..

— Och! ani słowa przed nią, proszę 
cię!... —  zawołał żywo Robert. To co ci po­
wiedziałem niech zostanie przy tobie, tylko 
przy tobie! Pamiętaj !

W tej samej chwili drzwi się otworzy­
ły i weszła bardzo piękna kobieta. Ubrana 
była w japońską ciemną suknię z eiemno- 
błękitnego atłasu w złote i jedwabne hafty 
a włosy rozpuszczone, ciemno-blond spadały 
jej na plecy.

Y.
—  Patrzcie ! toż to mój mały R ob! — 

zawołała głosem pełnym i młodym, jak u- 
śmiech wiosny.

I natychmiast zaprosiła go na śniada­
nie, oznajmiając, że mają dziś homara i mor­
skie ślimaki. Taki śmieszny homar za sześć 
franków, kupiła go kucharka na targu, ży­
wego! biegał za nią po kuchni!

Pani Riyal, z domu Fanny Bodard, 
którą mąż nazywał chętnie „simplette" z P9_ 
wodu częstych jej naiwności, ale głównie 
Aurorą dla świeżości, którą roztaczała w 0- 
koło siebie, miała dwadzieścia dwa lata. Uro­
dzona w nędzy, po śmierci rodziców znalazła 
się sama, w dwunastu latach, porzucona na 
bruku dzielnicy Monraartro. Stara krewna 
przytuliła ją do siebie i oddała na naukę do 
sławnej modniarki. W ośmnastu latach, 
piękna bardzo, została pierwszą panną w pra­
cowni. Riyal spotkał ją na balu ogródkowym 
i zapałał natychmiast gorącą miłością, jak 
prawdziwy artysta. Ale przyszedłszy szybko 
do przekonania, że ta skromna cnota pra­
wdziwe szczęście dać może, ożenił się z nią.

Słuszna, szczupła i giętka, pełna wro­
dzonej dystynkeyi, jak patrycyuszka, od stóp 
do głowy była posągowo kształtną, z czego 
okazywała się dość dumna. Zamężna od trzech 
lat, nie miała pojęcia o innem życiu, jak tyl­
ko artystyeznem, zupełnie bez wykształcenia, 
ale z żywą inteligeneyą, wyrobiła w sobie ro­
dzaj dość oryginalnego sprytu. Z tych dwoj­
ga ludzi, posiadających szlachetne serca, ła­
twe eharaktery i zamiłowanie niepodległości, 
wytworzyła się bardzo miła para towarzyszy. 
Żyjąc jedno dla drugiego w ograniczonem 
kółku przyjaciół, nie doając o resztę świata, 
byli szczęśliwi, kochali się.

Robert był między nimi, jak w rodzinie.
Przy śniadaniu, na którem Robert pozostał, 

obojętny, jak wobec jednej z ostatnich scen 
swego życia na tej ziemi, pomimo zwykłej 
werwy Aurory, jakby chmura wisiała w po­
wietrzu. Ładna, stylowo urządzona sala jadal­
na, pełna słońca, nie rozbrzmiewała wesoło­
ścią. Rival nawet był ponury; nie obawiał się 
wszakże, aby rzeczy miały wziąć tak fatalny 
obrót, jak to Robert zamierzał, bo 011 nie do­
puści do tego. Ale znał na wylot młodą i za­
palczywą naturę swego przyjaciela, znał na­
miętne uniesienia poetycznej jego wyobraźni, 
wiedział, że jest zdolny do najzuchwalszych 
wybryków pod wrażeniem pierwszej boleści.... 
Czuł, że gdyby go na chwilę zostawił samego, 
pomimo przybranych pozorów dumnego stoi­
cy z mu, Robert byłby w niebezpieczeństwie.... 
To też rozmyślał po prostu, w jaki sposób nie 
puścić go od siebie, choćby nawet przyszło 
użyć gwałtu.

Zamiary owe, a przytem obecność żony, 
przy której milczeć musiał, wprawiały go w 
rodzaj zakłopotania. Półgłosem wymieniane 
wyrazy jak w pokoju chorego, spowodowały 
żywą Aurorę do spytania nagle, jak na po­
grzebie :

— Czy idziemy aż na cmentarz?...
Słowa te były tak zastosowane do sy­

tuacyi, że Rival prawie podskoczył.
—  A c h ! doprawdy ! czy wiecie, że wca­

le zabawni nie jesteście dzisiaj! Warto to mieć 
tak dobre śniadanie?...

—  Cicho siedź, dziecko —  rzekł Riyal — 
i pozostaw Roberta w spokoju nareszcie. Wi­
dzisz, że nie ma ochoty do śmiechu.

— Ach biedny Rob! eo ci się stało?
— Nic! — odrzekł krótko.

(Ciąg dalszy nastąpi).



szych zakładach naukowych w Warszawie, — 
obecnie znalazły oficyalne osądzenie ze strony 
samego cara Mikołaja II. w dekrecie, przezeń 
wydanym, a świeżo ogłoszonym przez urzę­
dowy Prawitielstwienyj Wiertnik. Dekret ten, 
który ostro zwraca się przeciw władzom szkol­
nym i ciałom nauczycielskim, będącym w 
Rossyi siedzibą reakcyi, posiada równocześnie 
cechę pewnej względności i pobłażliwości co 
do młodzieży, i stanowi ponowny dowód, że 
władca Rossyi odznacza się w pewnych kie­
runkach istotnie humanizmem. Dekret ten o 
piewa:

»Po dokładnem zbadaniu sprawozdania 
generał-adjutanta Wannowskiego o ruchu stu­
dentów, który trwał trzy miesiące, i po wy­
słuchaniu raportów różnych ministrów, rozka­
zał car wyrazić carskie niezadowolenie odpo­
wiednim władzom i ciałom nauczycielskim 
wyższych zakładów naukowych za to, że nie 
umiały wywrzeć należytego wpływu moralne­
go i użyć odpowiedniej powagi na powierzo­
ną ich pieczy młodzież i że przed rozpoczę­
ciem niepokojów z odpowiednią stanowczością 
i jednomyślnością nie zwióciły uwagi mło­
dzieży, która dała się porwać do niepokojów 
na istotę jej postępowania i na granice jej 
praw i obowiązków. Minister oświaty i inni 
ministrowie, którym wyższe zakłady podlegają, 
a które stały się widownią nieporządków, obo 
wiązani są w razie potrzeby surowo nakazać 
podległym sobie osobom, by wypełniały swój 
obowiązek. Organom petersburskiej policyi 
miejskiej, o których wspomina memoryał 
Wannowskiego, należy zrobić zarzut, że za­
rządziły nierozumne i niestosowne środki bez 
pieczeństwa dla utrzymania porządku na uli­
cach dnia 20 lutego

Teraz zwraca się car Mikołaj do mło­
dzieży uniwersyteckiej i takie daje jej napo­
mnienie :

„Jakiekolwiek były zawinienia i błędy 
w postępowaniu władz, to w żadnym razie 
nie można uniewinnić zachowania się studen­
tów, którzy zapomnieli obowiązku posłuszeń­
stwa i przestrzegania przepisanego porządku, 
który to obowiązek nakaznje studentom piecza 
i staranie rządu o ich wykształcenie i utrzy­
manie. Żadnemu z nich nie wolno się wstrzy­
mywać od obowiązku studyowania i nabywa­
nia wiadomości, które w służbie dla ojczyzny 
są im konieczne i do której to służby stu­
denci się przysposabiają w interesie dobra 
ogółu. Muszą też oni być dla tego stróżami 
porządku, bez którego ani nauka ani wychowa­
nie nie są możliwe. Od przestrzegania tego po­
rządku nieodłącznym jest także honor każdego 
zakładu naukowego, każdego jego członka 
i każdego jego wychowańca; ztąd nakłada się 
na studentów wszystkich Uniwersytetów obo­
wiązek poddania się obecnie porządkowi w in­
teresie ich dobra i obowiązek powrotu do stu- 
dyów. Gar nie wątpi, że rodzice młodzieży 
i starsze i doświadczeńsze osoby wszystkich 
stanów poczytywać będą za swój obowiązek 
wykazania studentom wielkiej szkody, jaką 
przez swoje nierozważne i lekkomyślne po­
stępowanie wyrządzili nie tylko sobie, ale także 
spokojowi publiczności, która oburzoną jest na 
niepokoje i rozruchy między uczącą się mło­
dzieżą. Niestety społeczeństwo w miejscowo­
ściach, dotkniętych niepokojami, nie tylko, że 
nie wspomagało usiłowań władz rządowych ku 
utrzymaniu porządku i oświecenia zbłąkanej 
młodzieży, ale w wielu przypadkach samo te
niepokoje popierało, pochwalając je, młodzież 
przez to jątrzyło i podburzało, pozwalając sobie 
na niestosowne mieszanie się do sfery środ­
ków rządowych. Tego rodzaju niepokojów nie 
można w przyszłości ścierpieć, lecz należy je 
bez wszelkiej łagodności surowymi środkami 
rządowymi tłumić. Oo do tych studentów, 
którzy nie są zawikłani w machinacye, ma­
jące cel polityczny, tylko których spotyka 
wina jako kierowników lub uczestników roz­
ruchów, to zależeć będzie od właściwych mi­
nisterstw, którym wyższe zakłady naukowe pod­
legają, czy ich zechcą pociągnąć do odpo­
wiedzialności, przyczem należy z możliwą ła­
godnością obejść się z tymi, których wina 
zdaje się mniejszą przez to, że się dali por­
wać ogólnemu prądowi “ .

K E O I I K A
Lwów, 8 czerwca.

Macisw ^ 0sa» 1 dla ubogich dziewcząt.
Dosn<T- m’ Uwowa ogłosił konkurs na dwa 
cych a - °̂ z '̂ c^’ ubogich służą-
Ces Z' ; VTcẑ t, a to z fundaoyi Imienia Najj. 
Op/pU7,a-, ' Króla Franciszka Józefa I, założonej 
ńow V  ̂ r̂’ ^ zel̂ a Kazimierza 2 im. Mali- 

ku uczczeniu i zachowaniu pamięci 
6 pin Najj. Pana we Lwowie w r. 1880. 

osa-gi te będą wylosowane w dniu 11
września b. r.
dzio^o?*! Suwania przypuszczone będą tylko
biane  ̂ a Nużące, a więc: pokojowe, gardero­
biane, kucharki, szwaczki domowe i t. p.
wziąć udział \  ^ iewczyn służebnych, chcąca 
Że ipst losowaniu wykazać powinna :

jest urodzoną w Galicji, lub w W. Ks.Kra-

kowskiem i wyznaje religię ehrześciańską; że w 
dniu 11 września b. r. 18 rok życia rozpocznie 
a 30 roku życia nie przekroczy; że od 3 lat po­
zostaje w służbie we Lwowie u tego samego 
służbodawcy i że obowiązki służbowe nienagan­
nie spełniała; wreszcie że jest stanu wolnego, 
nie posiada żadnego majątku i jest nieposzlako­
wanej konduity.

Jeśliby wygrywająca przed ukończeniem 
30 roku życia zamąż nie wyszła, lub przed wyj­
ściem zamąż zmarła, jeżeliby popełniła zbrodnię 
lub przestępstwo pochodzące z chęci zysku, lub 
gdyby naganne życie prowadziła, wówczas posag 
przypada na rzecz funduszu żelaznego niniejszej 
fundaoyi posagowej.

Do losowania stawić się mają dziewczęta 
służące osobiście. Dziewczęta, które do losowa­
nia osobiście nie staną, nie mogą mieć udziału 
w losowaniu.

Podania o przypuszczenie do losowania 
zaopatrzone w potrzebne dowody, mają być 
wnoszone do magistratu najdalej do 30 czerwca 
b. r.

— W ybór uzupełniający do Rady 
miasta. Prezydyum magistratu ogłasza: Przy 
zarządzonym d- 7 b. m. wyborze uzupełniają­
cym jednego członka Rady miejskiej na okres 
wyborczy 1899—1904 głosowało ogółem 1771 
wyborców, bezwzględna większość wynosi zatem 
886 głosów. Takiej większości nie uzyskał żaden 
z kandydatów, poniżej zaś tej liczby otrzymali 
najwięcej głosów pp.: dr. Lilien Edward 844 
głosów, Makowicz Michał 364 głosów.

Na mocy §• 21 ordynacyi wyborczej dla 
gminy król. stoi. m. Lwowa z 14 października 
1870’ Dz. u. kr. nr. 79, rozpisuje się zatem 
celem wyboru jednego członka Rady miejskiej 
wybór ściślejszy między powyższymi dwoma kan­
dydatami, który odbędzie się w piątek 9 b. m., 
przy czem zwraca się uwagę pp. wyborców, że 
wedle powołanego przepisu ordynacji wyborczej, 
każdy głos oddany przy ściślejszym wyborze na 
osobę do wyboru nie przedstawioną, t. j. nie 
na pp. dr. Liliena Edwarda i Makowicza Mi­
chała jest nieważny.

Wybór ściślejszy odbędzie się na podsta­
wie kart legitymacyjnych do wyboru 28 lutego 
b. r. już wydanych i wyborcom poprzednio do­
ręczonych, których duplikaty wydawane będą 
podczas godzin urzędowania w prezydyum ma­
gistratu w dniu wyboru (piątek 9 czerwca).

Wybór odbędzie się od godziuy 9 rano 
do 1 po południu i od 3 do 7 wieczorem w 6 
salach gmachu ratuszowego.

Według §■ 21 ordynacyi wyborczej ten 
wybór ściślejszy odbywa się na podstawie osta­
tniej listy wyborczej, przeto osoby, które przy 
ostatnich wyborach do Bady miejskiej, zarzą­
dzonych na 28 lutego b. r., nie posiadały prawa 
wybierania i później je dopiero nabyły, obecnie 
z niego nie mogą korzystać.

— Zakład wychowawczy PP. Boro 
meuszek w Łańcucie przyjmuje wpisy co roku 
od dnia 1 lipca p ensyonarki, oprócz nauk prze­
pisanych przez Eadę gzkolną, mogą korzystać i 
konwersaeyi w języku francuskim i niemieckim, 
pobierać w pensyonacie lekcye muzyki i obzna- 
Jomie się z gospodarstwem domowem.

Spółka wytwórczo-handlowa od­
była wczoraj zebranie, celem zawiązania towa­
rzystwa i uchwalenia statutów. Przewodniczył 
ar. Kalina, obowiązki sekretarza pełnił p- Bu- 
dzynowski. Jako notaryusz urzędował rejent p. 
Onyszkiewicz, Po dłuższej dyskusyi uchwalono 
statuta,

Do dyrekcyi wybrano pp.: Mikołaja Bu- 
dzynowskiego, dr. Kalinę i Gwidona Ruszczyń- 
skiego.

Festyn. Zapowiedziany na d. 4 b. m. 
festyn na rzecz Tow. Szkoły ludowej i Bratniej 
pomocy słuchaczów Politechniki, przerwany : 
powodu deszczu, odbędzie się 11 b. m. w Brzn 
chowioaeh. Przypominamy, iż nader urozmaicony 
program, obejmujący prócz analfabetonu, jedno­
dniówkę, wróżkę automatyczną, cukierki z auto­
grafami najznakomitszych naszych pisarzy i t. p 
pozostaje niezmieniony.

Komitet postarał się o bufet obficie zao­
patrzony, a w razie deszczu o wstęp do will, 
znajdujących się w Brzuchowicach.

Prócz zwyczajnych spacerowych pociągów, 
będzie specyalny „ festynowy który w każdej 
chwili będzie na usługi publiczności.

— Sw. Medard w dniu dzisiejszym ob­
darzył nas, przy pięknej zresztą pogodzie, chło­
dem w czerwcu niezwykłym, przy silnym wie­
trze północno-zachodnim, W południe termometr 
wskazywał zaledwie 9 stopni powyżej zera. We­
dług przepowiedni kalendarzowych: „Od św. 
Medarda — czterdzieści dni szarga“ . Ponieważ 
jednak nie mieliśmy dziś deszczu — więe per­
spektywa co do następnych 40 dni nie przed­
stawia się w bardzo „zaszarganych" kolorach.

—  Okropny cios dotknął p. Włady­
sława Białaczewskiego, urzędnika Banku kra­
jowego. Dwunastoletni synek jego, Tadeusz, 
miał wczoraj około godziny 8 wieczorem wyjść 
z matką w odwiedziny do krewnych. Pani Bia- 
łaczewska zatrzymała się na chwilę w kuchni, 
aby wydać dyspozycye służącej, —  gdy na­
gle przerażający krzyk rozległ się w całym 
domu. Oto synek Tadeusz, zsuwając się po 
poręczy przy schodach z drugiego piętra (w do­
mu przy ulicy Ossolińskich 1. 11) stracił równo-

»GUzeta Lwowska" z dnia 9 czerwca

wage i spadł zawadziwszy, przy tern o latarnię 
między 1 a 2 piętrem zawieszoną. Znaleziono 
go na dole bez życia. Usiłowania przywołanych 
natychmiast lekarzy, aby przywrócić nieszczęśli­
wego chłopaka do życia, nie odniosły żadnego 
skutku.

— Rozprawa sądowa w przedmiocie 
znanego sporu pomiędzy architekta p. Janow­
skim a ś. p. prof. Marconim o współwłasność 
planów budowy gmachu Muzeum przemysłowego, 
która miała się odbyć dzisiaj, została odroczona 
do dnia 17 b. m. z powodu, że nie mógł się 
stawić jeden z główniejszych świadków, którego 
córka nocy dzisiejszej umarła.

— Pogrzeb ś. p. Edwarda Jędrzejowi- 
eza odbył się przedwczoraj na wsi przy wielkim 
udziale krewnych, przyjaciół i sąsiadów zmar­
łego. W kościele przemówił proboszcz miejsco 
wy, a nad grobem w wymownych słowach JE. 
Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni pod 
niósł zasługi Edwarda Jędrzej o wicza jako oby­
watela, ziemianina, długoletniego posła na Sejm 
i członka Wydziału krajowego. Liczni słuchacze 
z prawdziwem wzruszeniem przyjęli słowa, wy­
powiedziane przez najwyższego zwierzchnika 
autonomii. Był to piękny hołd, złożony pamięci 
zmarłego. W orszaku pogrzebowym znajdował 
się także JE. były Marszałek ks. Sanguszko.

. Samobójstwo. Na stokach Góry 
Zamkowej, powyżej fignrŷ  św. Jana obwiesił 
się wczoraj rano na drzewie Sławosz Kaznow- 
ski, dyetaryusz pocztowy, lat 30, ze Stanisławo­
wa pochodzący, rezerwista 58 p. p. —  Denat 
przed założeniem sobie sznurka, obwiązał szyję 
chusteczką, — zwłoki po skonstatowaniu śmier­
ci samobójczej, odstawiono do kostnicy na Ja- 
nowskiem.

=  Wiadomości policyjne. Zgnbnych 
skutków „chodzenia poza szkołę11 doświadczył 
na sobie 13-letni uczeń szkoły ludowej, J. Po- 
krześnicki, który kryjąc się pod szopą browaru 
Kisielki, wpadł do 8-metr. głębokiej piwnicy i 
ciężko się potłukł, iż musiano go odwieźć do 
szpitala powszechnego.

Przytrzymano Jana Barana i Jana Sikę, 
kanalarzy, którzy w wolnej chwili rozbili ko­
mórkę przy realności nr. 9 ul. Dąbrowskiego i 
zabierali się do wyłapywania ztamtąd kur — 
hałas jednak powstały zdradził ich i spowodo­
wał ich ujęcie.

Aresztowano Rudolfa Króla, który z 2ma 
zbiegłymi chłopcami kradł w nocy z placu cu­
dze cegły, z namowy szynkarza Janczera, pod 
1. 6 ul. Bóżnicza, potrzebne mu do naprawy 
rnuru.

— Zaćmienie słońca. Co roku kalen­
darze zwiastują zaćmienia słońca, nie zawsze u 
nas widzialne; w r.b. przypadały dwa częścio­
we zaćmienia słońca, dnia 11 stycznia i 8 
czerwca, oraz jedno obrączkowe dnia 2 gru­
dnia, z których tylko drugie będzie u nas wi­
dzialne.

Zjawiska te, niezbyt ciekawe dla szerszej 
publiczności, gdyż mało efektowne i dla gołego 
oka nie zawsze dostępne, mają znaczenie nau­
kowe i bywają skrzętnie obserwowane, o ile po­
goda nie staje temu na przeszkodzie.

Dzisiejszy stan nauki pozwala z dokładno­
ścią bardzo znaczną określić te miejsza na kuli 
ziemskiej, w których zjawisko będzie miało 
miejsce, prócz tego wyliczyć chwilę początku i 
końca zaćmienia, wyznaczyć miejsca na brzegu 
tarczy słońca, w których nastąpi pierwsze i o- 
statnie zetknięcie księżyca ze słońcem, słowem cały 
przebieg zaćmienia może być z góry przewidziany 
dla każdego miejsca. A zaznaczyć należy, że z 
różnych punktów na ziemi zjawisko przedstawia 
się rozmaicie : n. p. w dniu dzisiejszym w je­
dnych miejscowościach zaćmienie słońca było 
tak nieznaczne, że zaledwie przy pomocy sil­
nych szkieł mogło być spostrzeżone, w innych 
zaś przeszło połowa tarczy słonecznej była za­
słonięta przez księżyc.

Przy zaćmieniach księżyca rzecz się ma 
zupełnie inaczej, gdyż przebieg zjawiska jest 
jednakowy dla wszystkich miejscowości, w któ­
rych w czasie zaćmienia księżyc znajduje się 
nad poziomem.

Zaćmienie dzisiejsze było widzialne w 
północno-zachodniej części Europy, na północy 
Azyi, na północnych wybrzeżach Ameryki z włą­
czeniem Grenlandyi.

Początek zaćmienia w ogóle, czyli pierw­
sze zetknięcie, nastąpiło w zatoce Biskajskiej o 
godzinie 6 minut 5 rano; koniec zaćmienia, 
czyli ostatnie zetknięcie księżyca ze słońcem na 
Oceanie Wielkim o godzinie 9 minut 51 z rana.
U nas zaćmienie widzialnem nie było.

P o d  w ielkością  zaćm ienia, czyli fazą, na­
leży rozum ieć część średnicy słonecznej, zasło­
niętej przez księżyc. N ajw iększa faza zaćm ienia 
dzisiejszego by ła  w idzialna na półw yspie B oo- 
thia Fe.lix w  Am eryce P ółn ocn ej.

— Wielkie grady spadły 4 b. m. pod 
Krosnem w Żarnowcu, Borku, Jedliezu, Potoku, 
Odrzykoniu i Korczynie i poczyniły znaczne 
szkody.

—  Pogrzeb Straussa odbył się —  ja k  
w iadom o —  przedwczoraj przy olbrzym im  udziale 
publiczności. Cały W iedeń  pragnął odprow adzić 
sw ego u lubieńca na m iejsce ostatniego spoczynku.
W kościele przemawiał ks. Zimmermann, przed 
Towarzystwem muzycznem radca Dworu Koch, 
a nad grobem najpierw burmistrz stolicy dr. 
Lueger, potem Perger w imieniu stowarzyszeń

śpiewackich i p. Chiavacci w imieniu „Con- 
cordii". Strauss spoczął w grobaeh zasłużonych 
obok Brahmsa, a niedaleko Schuberta.

— Sensacyjny telegram z Budapesztu 
donosi, że jeden z tamtejszych dzienników otrzy­
mał z Kairu wiadomość, jakoby Rigo Jancsi, 
najsławniejszy na świecie cygan, kochanek ks. 
Chimay, zmarł na dżumę.

— Dwie wiadomości. Prawdziwie smu­
tny wypadek miał miejsce w tych dniach w Te- 
meswarze na Węgrzech. Przed kilku dniami u- 
rzędnik temeswarskiej dyrekcyi skarbu, Kle- 
szny, otrzymał telegraficzne zawiadomienie, iż 
został zamianowany radcą. Wiadomość ta, o- 
czekiwana przez niego od lat kilku, sprawiła 
na niem bardzo radosne wrażenie. Kiedy po po- 
winszowaniach, składanych mu przez kolegów, 
chciał udać się do domu, dla powiadomienia 
żony o radosnym fakcie, otrzymuje drugi tele­
gram, który mu donosi, iż syn jego, porucznik 
honwedów, Bela Kleszny, zastrzelił się. Dwie tak 
sprzeczne wiadomości tak strasznie podziałały na 
niego, iż w parę godzin umarł.

—  Wesoło z przygodami. O nadzwy­
czaj charakterystycznem zajściu donoszą z Ozer- 
niowiec : Miał się tam odbyć slub kandydata 
adwokackiego dr. G. z pewną zamożną izraelitką. 
Zjechali się goście na wesele, ustawiono już w 
pomieszkaniu baldachim, pod którym miał się 
odbyć ślub, a wreszcie nadjechał też i rabin. 
Miano już zacząć ceremonią ślubną, w tern przy­
był do pomieszkania stary żyd w asystencji 
urzędnika sądowego w uniformie. Urzędnik 
oświadczył panu młodemu, że przyszedł, by do­
konać na nim egzekucyi sądowej. Nie pozostało 
panu młodemu nic innego, jak poddać się egze­
kucji, przyczem delegat sądu odebrał mu zega­
rek, pierścionki, oraz gotówkę. Wykazało się, 
że pan młody przedtem utrzymywał stosunek 
z inną żydówką, a na rachunek posagu od ro­
dziców jej przez szereg lat był utrzymywany. 
Następnie poznawszy ładniejszą pannę z „lepszego 
towarzysfwa“ > porzucił pierwszą. Ojciec opu­
szczonej narzeczonej zaskarżył przyszłego mece­
nasa i uzyskał egzekucyę, którą z całą energią 
przeprowadził. Można sobie wyobrazić ogólny 
popłoch, jaki wśród gości weselnyeh powstał. 
Panna młoda zemdlała, matka jej również. Lecz

ojciec porzuconej — nie wyszedł gładko. Po 
ukończonej egzekucyi obito go i z pokrwawioną 
głową wyrzucono na ulicę.

— O Sobieskim. — Korona i berło 
Jana Kazimierza. Z Paryża donoszą: Z Bul- 
letin Polonais dowiadujemy się, że w numerze 
4, 5, 6, 7 i 8 pisma, wychodzącego w Balti­
more, w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, p. t. The Katholic Missor, rodak nasz 
p. J. Smoliński wydrukował nie znane dotych­
czas dokumenty, tyczące się historyi oswobodze­
nia Wiednia przez Jana Sobieskiego. Jest to list 
króla Jana III. do Kapucyna Marco d’Aviano, 
zawierający ciekawe szczegóły o bitwie z dnia 
31 października 1683 r., oraz dwa listy poczt- 
mistrza bergamskiego, datowane z dnia 20 i 22 
września 1683 r i zawiadamiające go o klęsce 
Turków i przesłaniu sztandaru wezyra do Rzy­
mu na Wenecye. Autor tych listów oblicza siły 
tureckie pod Wiedniem na 296.000 ludzi, a 
chrześciańskie na 101.382, mianowicie załoga 
Wiednia 29.382, armia Sobieskiego 24.000, 
sprzymierzeńcy 48.000.

Na żądanie p. W. Eliasza z Krakowa, 
który przygotowuje dzieło o klejnotach polskich 
robiono tu poszukiwania co do korony i berła 
Jana Kazimierza, darowanych przez niego skar­
bowi opactwa St. Germain des Pres, którogo był 
opatem po abdykacyi i gdzie dotychczas spoczy­
wa pod piękną płaskorzeźbioną płytą jego ser­
ce. Niestety, okazało się, że korona i berło Ja­
na Kazimierza zostały przetopione wraz ze wszyst­
kimi klejnotami tego skarbca podczas rewolu- 
eyi francuskiej.

•— Z Liworua donoszą, iż umarł tam 
Domenico Mascagni, ojciec słynnego kompozy­
tora Piotra Mascagni ego. Był on ubogim pie­
karzem i całą rodzinę prawie utrzymywał syn, 
znakomity kompozytor. Dwaj bracia jego są ro­
botnikami. Piotr był bardzo przywiązany do 
swego ojca, którego śmierć uczyniła na nim 
bardzo silne wrażenie.

— Niezwykłej operacyi dokonano nie­
dawno w klinice chirurgicznej wrocławskiej za’ 
pomocą promieni Roentgena. Umieszczono tam 
człowieka, który skarżył się na niemoc w le­
wem ramieniu i na ból w głowie. Na zapytanie 
oświadczył, że swego czasu wystrzałem z re­
wolweru usiłował odebrać sobie życie i że go 
wyleczono, ale nie wydobyto kuli, która uwiezła 
w głowie. Użyto tedy promieni Roentgena i po 
dłuższych, nader trudnych badaniach stwierdzono 
miejsce pod czaszką, gdzie leżała kula. Dyrektor 
kliniki chirurgicznej otworzył czaszkę i wyjął 
kulę, która osiadła w prawej części czaszki po­
między zwojami mózgu, a która nie uszkodziw­
szy naczyń, wywierała tylko nacisk na prawa 
cześć mózgu. Ponieważ zaś prawa część móz^u 
jest głównym organem lewej części ciała, wiec 
nacisk kuli na tę część mózgu był po­
wodem niemocy w lewem ramieniu.

Operacja powiodła się doskonale, a skutek 
był ten, że niemoc zupełnie ustąpiła, i pacjent 
zupełnie zdrów opuścił klinikę. Od promieni 
Roentgena wyłysiała mu jednak zupełnie jedna 
połowa głowy.



— Kapelnsz Robespierra. Najnowszy 
dramat Sardou „Robespierre"’  wystawiony w 
Londynie, nie tylko teatralne miał powodzenie, 
ale elegantom tamtejszym spodobała się forma 
historyczna kapelusza tego rewolucyonisty i za­
mówili takie same u najpierwszego kapelusznika 
londyńskiego; i to nie naśladowania z miękkiego 
filcu, ale prawdziwe cylindry przeszłowieczne, 
powleczone jedwabną felpą. Kapelusze „Robes- 
pierre“ są zatem teraz ostatnim wyrazem mody.

— Wspaniałomyślny mężulek. W Wa­
szyngtonie mieszkał przed 12 laty jeden z li­
cznych w Ameryce milionerów, Gardon Mac 
Kay, z piękną małżonką, która była tylko o — 45 
lat młodszą od niego. Pożycie ich w tych wa­
runkach nie było zbyt szczęśliwe, tak, że osta­
tecznie rozwiedli się, a p. Kay zobowiązał się 
dobrowolnie płacić swej byłej żonie 25.000 do­
larów rocznie i zobowiązania tego ściśle dotrzy­
mywał, obsypując w dodatku byłą panią Kay 
kosztownymi podarunkami. Przed paru miesią­
cami zaręczyła się pani Kay z Alfredem Brii- 
ningiem, sekretarzem niemieckiej ambasady. 
Rozwiedziony małżonek był tak zachwycony 
tern wydarzeniem, że kupił byłej żonie wspa­
niałą wyprawę, a w dniu ślubu wypłacił jej mi­
lion dolarów posagu.

Pani Gabryela Zapolska została już 
stale zaangażowana na scenę lwowską, co nie­
wątpliwie cały Lwów powita ze szczerem zado­
woleniem. Pani Zapolska wnosi na scenę naszą 
nie tylko talent i doświadczenie sceniczne, ale 
stanie się niewątpliwie owym żywiołem litera­
ckim, bez którego instytucya artystyczna obejść 
się nie może. Dla publiczności będzie ona siłą 
przyciągającą, nie tylko jako wyborna i bardzo 
inteligentna wykonawczyni ról pierwszorzędnych, 
ale zarazem jako znakomita autorka tylu dosko­
nałych utworów.

Pani Zapolska przybywa do Lwowa w po­
łowie września a po raz pierwszy wystąpi w 
sezonie jesiennym w roli Herodyady w „Johan­
nesie".

Szczere uznanie należy się p. dyrektorowi 
Hellerowi za zaangażowanie tak cennej siły; jest 
to krok znaczny do dalszego rozwoju sceny na­
szej, około którego krząta się energicznie i umie­
jętnie p. Heller. Dowiadujemy się mianowicie, 
iż na sezon jesienny przygotowuje dyrekcya cały 
szereg bardzo zajmujących nowości, a również 
stara się o pomnożenie sił artystycznych. Mo­
żemy mieć pewną nadzieję, iż zabiegi te zostaną 
uwieńczone pomyślnym skutkiem, tembardziej, 
iż p. Heller złożył już niejednokrotnie dowody 
energii i szczerego starania się o rozwój naszej 
sceny.

P. Jan Kozłowski, tenerzysta, uczeń 
prof. Marsa, wystąpił z powodzeniem w War­
szawie na scenie, dzierżawionej przez trupę tea­
tru lwowskiego. Śpiewał w „Mikadzie".

Zbioru ustaw i rozporządzeń admi­
nistracyjnych, wydawanego we Lwowie z ini- 
cyatywy lwowskiego Towarzystwa prawniczego, 
pod redakcyą radcy Namiestnictwa p. Jerzego 
Piwockiego. wyszedł zeszyt 26, zawierający ar­
kusze 34—38, tomu I. Mieszczą się tu w dal­
szym ciągu przepisy prawa gminnego.

Z teatru. P. Kamiński, znakomity arty­
sta sceny krakowskiej, prócz dzisiejszego „Pana 
dyrektora", sobotniej „Plipoty", powtarzać je­
szcze będzie „Łapowników", w której to roli 
jest artysta genialnym, a w poniedziałek poże­
gna się z naszą publicznością w świetnej roli 
Kesslera w „Walce motyli" Sudermana. Będzie 
to zarazem i benefis naszego sympatycznego go­
ścia, a wielbiciele jego talentu przygotowują mu 
na ten dzień wielką owacyę.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, we czwartek (wznowienie) „Pan 
dyrektor", komedya w 3 aktach, A. Bissona. 
Czwarty gościnny występ K. Kamińskiego, arty­
sty teatru krakowskiego.

Jutro, w piątek nie będzie przedstawie­
nia.

W sobotę (wznowienie) „Flipota", kome­
dya W 3 aktach, Lemaitra. Piąty występ p. K. 
Kamińskiego.

W niedzielę po południu „Wojna z żona­
mi", krotochwila w 3 aktach, Henneąuina.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz drugi, na ogólne żądanie, „Łapo­
wnicy" (Intratna posada), komedya w 5 aktach, 
Ostrowskiego. Szósty i przedostatni występ p. 
K. Kamińskiego.

W poniedziałek (wznowienie) „Walka mo­
tyli", komedya w 4 aktach, Sudermana. Benefis 
i ostatni występ p. K. Kamińskiego.

Anglik o Anglii.

XI.
Drugi tom omawianej książki rozpoczy­

na się niezmiernie ciekawym rozdziałem o ty­
tułach, dziedzicznych i osobistych, które w 
towarzyskiem życiu Londynu tak ważną i nie­
poślednią odgrywają rolę. Za przykładem au­
tora idąc, postaramy się dać czytelnikowi nie­
jakie wyobrażenie o znaczeniu i stopniu, jakie 
różne tytuły na społecznej drabinie angiel­
skiej zajmują. Każdy Bryitańezyk bez wzglę­
du na wyznanie polityczne, żywi w swem 
najgłębszem sercu głęboki szacunek dla tytułu 
Duke’a.

Jak, według dr. Johnsona, każde czer­
wone wino chciałoby zostać Portem, gdyby 
mogło, tak przypuszczalnie, każdy marąuis 
pragnąłby zostać dukem, a jednakże fakty­
cznie zdarza się to bardzo rzadko. Marąuis, 
w rzetelnem świetle widziany, jest nie tyle 
powstającym dukem, jak raczej uzupełnionym 
earlem. Sprytny znawca świata powiedział raz 
do autora: „Kiedy earl staje się markizem, 
to rodzina jego zyskuje sto tysięcy funtów w 
pieniądzach". Słowa te należy rozumieć w ten 
sposób, że gdy młodsi synowie earla noszą 
tytuł „mister", młodsi synowie markiza są 
lordami. Każdy „mój lord" może stworzyć 
„moją lady" i dla tego posiada wyższą cenę 
na rynku małżeńskim zdrowo myślącego społe­
czeństwa.

Godność earl’a w swej kombinacyi dźwię­
czności, starożytności i wspomnień z nią zwią­
zanych, jest może najpiękniejszym ze wszyst­
kich tytułów. Słusznie więc szesnasty earl 
Derby odmówił przyjęcia świeżo upieczonej 
godności duke’a. Godność earl’a należała 
zawsze z prawa każdemu premierowi, który 
sobie życzył opuścić Izbę. W 1880 r. członek 
rodziny Russell brał udział w gorącej walce 
wyborczej, a gorliwi jego poplecznicy rozle­
pili sarkastyczny plakat — „Benjamin Bari 
of Beaconsfield". Siebie zrobił earlem, a lud 
biednym"; na to odpowiedziano bezzwłocznie 
takim plakatem — „John Earl Russell! Zro­
bił siebie Earlem a swych krewnych boga­
tymi". Ilość prawdy w obydwu twierdzeniach 
zawarta była mniej więcej równa. W 1885 
roku ten stopień godności para utracił naj­
większe znaczenie, jakie mu los mógł zgo­
tować, kiedy Gladstone nie przyjął z rąk kró­
lowej godności earl’a w chwili ustąpienia z u- 
rzędu.

Podobnie jak markizowie wypełniają lukę 
pomiędzy dukami i earlami, tak znowu wice­
hrabiowie znajdują się pomiędzy earlami i 
baronami.

Po wicehrabiach, baronowie, na czele 
których w Anglii stoją biskupi. Po duchow­
nych baronach następują świeccy, których 
jest o wiele więcej niż trzystu; o wszystkich, 
z wyjątkiem trzydziestu lub czterdziestu najwy­
żej, można powiedzieć bez urazy, że są pro 
duktem bogatej klasy średniej. Pitt zniszczył 
rozmyślnie i na zawsze ekskluzywny charakter 
brytańskiego parostwa, gdy, jak się wyraził 
lord Beaconsfield, „stworzył plebejską arysto- 
kracyę i złączył ją z patrycyuszowską oligar­
chią".

Oo to jest baronet? pytają niektórzy. 
Sir Wilfrid Lawson (który powinien coś o tern 
wiedzieć) odpowiada, że baronet jest człowie­
kiem, „który przestał być dżentlemenem a nie 
stał się jeszcze szlachcicem". Ale to jest sąd 
za nadto surowy. Sir Bernard Burkę daje 
inne wyjaśnienie, w którem powiada: „Dzie­
dziczny tytuł baroneta został ustanowiony 
w Anglii patentem króla James’a I. w 1611. 
Z samego początku wielu z wybitnych wie­
śniaków królestwa zostało obdarzonych godno­
ścią. Pierwsza grupa baronetów obejmowała 
pryncypalnych właścicieli ziemskich z pomię­
dzy najlepiej urodzonych dżentlemenów, a na 
czele listy znajdowało się imię głośne i za­
służone — imię Bacona. Godność baroneta 
nie cieszy się właściwem poważaniem.

XII.
Następny rozdział książki nosi tytuł 

„Wstąpienie na tron królowej" ; pozwolimy 
sobie zaczerpnąć z niego parę ustępów.

Miłym i drżącym głosem, a ze spokoj- 
nem obliczem, które świadczy raczej o poczuciu 
wzniosłego obowiązku, aniżeli o braku wzrusze­
nia, królowa oznajmia wstąpienie na tron 
przodków, jakoteż swą pokorną nadzieję, że 
Boska Opatrzność będzie czuwać nad spełnie­
niem jej wielkich zadań. Prałaci, dygnitarze i 
główne osobistości państwa podchodzą wtedy 
do tronu i klękając przed nią, składają przy­
sięgę wierności i uległości tej, która panuje nad 
krajem, którego wielki Macedończyk nie mógł 
zdobyć i nad kontynentem, o którym Ko­
lumb nawet nie śnił: królowej wszystkich 
mórz i narodów, zamieszkujących każdą strefę.

Królowa Wiktorya wstąpiła na tron 20 
czerwca 1837 roku, a 29 Times ogłosił cha­
rakterystyczny artykuł przeciwko liberalnym

ministrom „w których ręce młoda i bezradna 
królowa zniewolona została przez niepomyślne 
okoliczności powierzyć siebie i swój niechę­
tny lud". 30 czerwca królowa podpisała czter­
dzieści billów — pierwszych, które za jej pa­
nowania stały się prawem; pomiędzy nimi 
znalazł się akt, znoszący dyby — dobrze to 
wróżący początek ludzkiego i pełnego reform 
panowania. 8 lipca nastąpił nieco spóźniony 
pogrzeb Wilhelma 17. w Windsorze. Dnia 
17 lipca królowa zamknęła parlament oso­
biście.

Ilekroć królowa otwierała i zamyka­
ła parlament osobiście, zawsze zachwycała do­
skonałością wygłoszenia mowy. Stary członek 
parlamentu, wcale nie skłonny do dworowa­
nia mówił autorowi, że gdy królowa doszła 
do części mowy, traktującej o budżecie, spo­
sób, w jaki powiedziała „Dżentelmeni Izby 
posłów", był najbardziej ujmującym apelem, 
jaki kiedykolwiek słyszał, bo urzędowemu żą­
daniu nadawał cechę osobistej prośby. Po śmier­
ci męża, w 1861 r. królowa nie pojawiła się 
w Westminsterze, aż na otwarcie nowego 
parlamentu w 1866 r. Przy tej sposobności 
mowa została odczytana przez lorda kancle­
rza, a to samo miało miejsce, ile razy potem 
królowa otwierała parlament. Ale kilka razy 
w ostatnich latach czytała sama odpowiedzi 
na adresy ciał zbiorowych, a przy otwarciu 
cesarskiego Instytutu w r. 1893, chociaż 
dimbre jej głosu był głębszy, niż w poprzed­
nich latach, to jednakże ta sama zadziwiająca 
wymowa czyniła każdą sylabę zrozumiałą.

Co się tyczy pożycia domowego, to Glad­
stone wyraził się o niem, że „nawet pomię­
dzy szczęśliwemi małżeństwami małżeństwo 
Wiktoryi stanowiło wyjątek, tak zjednoczenie 
myśli, serca i czynności zbliżało się do idea­
łu i sprowadzało dualizm do granic jedno­
ści."

I tak upłynął długi szereg lat ciągle 
wzrastającej popularności, oraz uszlachetniają­
cego wpływu na ton całego społeczeństwa, nie 
odczuwanego przez nikogo, póki osoba króle­
wska nie usunęła się nieco z życia publiczne­
go. Potem nastąpił cios (śmierć syna) dru­
zgoczący jej życie, a rezultatem jego było usu­
nięcie się od wszelkich uroczystości, parad i 
spraw towarzyskich, chociaż nie od życia poli­
tycznego. W późniejszych latach nastąpiło po­
nowne objęcie większej liczby czynności pu­
blicznych; mnożyły się okolicznościowe wy­
stępy tak bardzo upragnione przez podda­
nych.

Anglia może się obecnie szczycie lepsze" 
mi prawami i zreform ow anem u in s ty tu c ja m i 
sądowemi, politycznemi, społecznemi i sa- 
nitarnemi. Wychowanie narodowe datuje się 
od r. 1870, a wpływ jego w ciągu stule­
cia zmienił stan świata przemysłowego. — 
W ostatecznym rezultacie królowa Wiktorya 
panuje dzisiaj nad wykształconym ludem.

Wojciech SzuMewicz.

I z l o y  s ć ą ć L o - w e j .

(O dobra tłwmaćkie).

Lwów, 8 czerwca.
W dalszym ciągu przesłuchania, zeznał 

wczoraj świadek p. Pawelski, że Gumińskiemu 
był nie na rękę w Tłumaczu i Gumifiski zażą­
dał nawet razu pewnego od Jalina, aby wybie­
rał albo Pawelskiego albo Gumińskiego. Jabn 
wówczas zadecydował, że obaj pozestaną w Tłu­
maczu. Obrona podkreśliła ten szczegół, wywo­
dząc z niego, że były przecież wypadki, w któ­
rych Jahn umiał przeprowadzić własną wolę.

Co do kurateli nad Jabnem to p. Pawel­
ski zeznał, żo udecydowano ją na radzie fami­
lijnej. na której i sam Jabn był obecnym. Z po­
lecenia tej rady pojechał ś. p. Brunon Tepa, 
artysta malarz, przyjaciel Jalma, do Stanisła­
wowa i tam miał podobno usłyszeć od radcy 
Szymonowieza, że im rychlej będzie Jalm od­
dany w kuratelę, tem lepiej będzie dla jego in­
teresów. O zniesieniu kurateli starała się też 
sama rodzina Jahnów, chcąc go ożenić.

Dzisiejsze przedpołudnie zajęło przesłu­
chanie świadka p. Tadeusza Gawrońskiego, by­
łego urzędnika dóbr tłumackich. Świadek przy­
pisuje upadek fabryki „kartelowi cukrowemu", 
oraz lekkomyślności jednego ze wspólników Yol- 
tera, który, jak wiadomo, bawi obecnie w Ame­
ryce. Świadek, badany z kolei przez przewodni­
czącego radcę Weinreba, następnie przez obroń­
ców pp. Aschkenazego i Greka, daje szczegóło­
we wyjaśnienia co do wartości i rentowności 
fabryki cukru w Tłumaczu.

Sędzia przysięgły, br. Horoch, zapytuje 
świadka:

— Było kilku wspólników, wszyscy wi­
dzieli, że jeden prowadzi fabrykę tak, iż ciągłe 
są straty, czyż nie mieli pewnej energii, ażeby 
usunąć tego wspólnika?

Świadek nie odpowiada na to pytanie.
Dr. Asclikenazy uprasza przewodniczącego 

o skonstatowanie, że wypowiedzenie spółki mo­

że nastąpić tylko w drodze procesualnej. Prze­
wodniczący stwierdza, że tak jest istotnie.

Następnie zadaje świadkowi cały szereg 
pytań oskarżony dr. Howorka. Świadek przy­
znaje, że dr. Howorka był od początku swego 
wejścia w stosunki z Jahnem i Gumińskim prze­
ciwnikiem Voltera, z powodu jego złej gospo­
darki.

Rozprawę odroczono do popołudnia.
Na rozprawie popołudniowej ma być prze­

słuchany klasyczny świadek, p. Jahn.
Do spisania zeznań jego, na życzenie obroń­

cy, dr. Greka, zawezwał trybunał stenografa.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Komisyę krajową dla spraw prze­

mysłowych zwołał JE Marszałek kraju na 
posiedzeniu w dniu 18 czerwca b. r., w nie­
dzielę, o godzinie 10 rano do sali posiedzeń 
Wydziału krajowego. Porządek dzienny: 1. 
Sprawozdanie z ezynności sekeyi administra­
cyjnej za czas od 11 grudnia 1898 r. do 18 
czerwca 1899. Odezyta sekretarz komisji.
2. Prośby o pożyczki z funduszu przemysło­
wego. Sprawozdawca radca dr. A. Zgórski.
3. Sprawa rozszerzenia szkoły kowalskiej w 
Sułkowicaeh. Sprawozdawca p. August Soł- 
tyński. 4. Sprawy szkoły powróźniczej w Ra­
dymnie. Sprawozdawca inspektor A. Nawratil.
5. Sprawa szkoły rękodzielniczej z zakładzie 
Drohobyckirn. Sprawozd. radca J. Franke. 6. 
Założenie szkoły przemysłowej uzupełniającej 
w Mościskach. 7. Sprawozdanie z wędrowne­
go kursu tkactwa w Grębowie. 8. Sprawa 
szkoły garncarskiej w Porembie. 9. Subwencyo- 
nowanie szkoły koszykarskiej w Albigowej. 
10. Udzielenie zasiłków bezzwrotnych. Spra­
wozdawca sekretarz komisyi. 11. Wnioski 
członków.

Naftowe Towarzystwo udziałowe
„Ropa" na zebraniu onegdajszem, odbytem 
pod przewodnictwem prezesa Augusta Goray- 
skiego, przyjęło rezygnacyę p. St. Szczepanow- 
skiego z godności wiceprezesa i mianowało 
syndykiem dr. Karola Irzyczka-Maciejowskiego.

Wystawa syberyjska. Rossyjskie mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych — jak do­
nosi Nowoje Wremia —  otrzymało prośbę 
kupców syberyjskich o urządzenie rolniczej i 
handlowo-przemysłowej wszechsyberyjskiej wy­
stawy w jednem z miast, leżących na zacho­
dnim lub średnio-syberyjskim trakcie.

Wiedeń, 7 czerwca. Spirytus 17 80 do
18-20. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 1.4-575 do 14'62’5.

Wiedeń, 8 czerwca. Targ zbożowy. Psze­
nica na maj-czerwiec 9-20 do 9 22, na je­
sień 8-87 do 8-88, żyto na maj-czerwiec 7 57 
do 7-62, na jesień 7 04 do 7’06, kukurudza 
na maj-czerwiec 4-82 do 4 84, na lipiec-sier­
pień 4-87 do 4-88, owies na maj-czerwiec 
5 82 do 5 83, na jesień 5'82 do 5 Ś4, rzepak 
na sierpień-wrzesień 12-70 do 12-80, olej rze­
pakowy na wrzesień-grudzień 3 1 — do 32-—.

Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna.

Budapeszt, 8 czerwca. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8-76 do 8-78, żyto 
na październik 6-82 do 6'84, kukurudza na 
lipiec 4-64 do 4’65, owies na październik 
5-50 do 5-52, rzepak na sierpień 12 40 do 
12-50.

Oferty na pszenicę: słabe.
Chęć kupna: mierna.
Tendencya: spokojna.
Pogoda: piękna.

Berlin, 8 czerwca. Banknoty austr. 169-75 
Spirytus 39 90.

Paryż, 8 czerwca. Trzyprocentowa renta 
10212. Mąka 43 55.

Frankfurt, 8 czerwca. Austr. Kredyty 
224-70, koleje państwowe — •— , Alpiny — — , 
Diseonto 199”— , Laura 299'— .

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14'50 do 14‘55, loco Ołomuniec 
18 60 do 13-70, loco Berno-Wiedeń 13 60 
do 13-70 za listopad i grudzień loco Aussig 
12-95 do 13-—, cukier w kostkach pri- 
mi 37-37 V, do 37-50, sekunda 37121/* do 
37-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
17-80 do 18-20. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4'75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta
19-40 do 19-90.

Targ zbożowy.

Lw ów , 8 czerwca. Pszenica gotowa 
8-60 do 8-80, pszenica gotowa nowa 8-60 
do 8-80, żyto gotowe 6-40 do 6-60, żyto go.



towe na termina 6-40 do 6‘60, owies obro- 
czny gotowy 5-90 do 6-30, owies nowy lub 
na teimina 5-90 do 6-30, jęczmień pastewny 
5-—  do 5‘50, jęczmień brow. 6- — do 7-—, 
groch do got. 6‘— do 7'— , wyka 4-50 do 
5‘— , nasienie lniane — ■— , do —■— , nasie­
nie konopne — do — , bób — — do 
— , bobik 4-75 do 5-— , hreczka 7-— do 
7-50, koniczyna czerwona galicyjska 45*—
do 55-— , biała 30- do 50’— , tymotka
17- do 20'— , szwedzka 40‘— do 55-— , ku- 
kurudza stara 5T0 do 5‘40, nowa — ■— do 

chmiel stary —•—  do — ■— , nowy za 
oo kilo — ■— (j0 — •— ) rzepak 9 50 do 
10'25, groch pastewny 5"25 do 5*50, hreczka 
stara —--— ^

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 1550 
do 15-75, na termin 14 25 do 14-75, waran- 
ty — do — •— .

OSTATKA POCZTA

Prezydyum c. k. Namiestnictwa rozpi­
sało wybór uzupełniający posła do Izby de­
putowanych Eady państwa z kuryi gmin wiej­
skich okręgu wyborczego: Sanok-Brzozów-
Lisko, po śp. Józefie Wiktorze, na dzień 7 
jipca 1899.

Naj j .  Pan przyjął we wtorek na oso- 
bnem posłuchaniu c. i k. ambasadora w Pa­
ryżu hr. Wolkensteina, który tegoż dnia po 
południu złożył wizytę P. Ministrowi spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowskiemu a wieczo­
rem odjechał do Paryża.

N a j j .  Pan  przyjmował wczoraj po po­
łudniu oprócz P. Ministra hr. Gołuchowskie- 
go. także P. Ministra Kallaya na osobnej au- 
dyencyi. Budapester Correspondenz donosi, 
że prezes gabinetu węgierskiego Szell konfe­
rował wczoraj z PP. Ministrami Gołuchow- 
skim i Kallayem.

W poniedziałek odbyły się dwa uzupeł­
niające wybory do sejmu pruskiego, w któ­
rych stawiane były także kandydatury polskie. 
Obydwa wypadły dla Polaków niepomyślnie. 
Mianowicie przy wyborach uzupełniających 
do sejmu pruskiego w okręgu wyborczym 
szamotulsko - międzychodzko - skwierzyńskim, 

W. Księstwie Poznańskiem, dostał p. Karol 
Szczaniecki z Poznania głosów 98, radca re­
gencyjny Blankenburg z Frankfurtu nad Odrą 
głosów 226. Ostatni wybrany.

W okręgu wyborczym znowu chojnicko- 
człuchowsko-tucholskim, w Prusach Zachodnich 
wybrany został kandydat konserwatystów lan- 
drat Kersten 275 głosami. Kandydat polski 
p. Władysław Wolszlegier z Szenfeldu otrzy­
mał 200 głosów, czyli pięć głosów więcej, 
aniżeli przy przeszłych wyborach. Katolicy 
niemieccy nie połączyli się z Polakami, lecz 
oddali swe głosy, w iiczbie 64, księdzu Gehr- 
towi. W przeszłych wyborach głosowali, jak 
wiadomo, wyborcy polscy wspólnie z nie­
mieckimi katolikami na księdza Gehrta, któ­
rego p. Kersten pobił tylko czterema głosami 
większości. Tym razem także wszyscy wy­
borcy, „związku rolników1* głosowali na pana 
Kerstena, mimo zawartego z centrum kom­
promisu — i tym głosom zawdzięcza landrat 
Kersten zwycięztwo.

Jak już depesza doniosła, sekretarz sta­
nu Biilow odczytał na wczorajszem posiedze­
niu parlamentu niemieckiego układ, zawarty 
między Niemcami a Hiszpanią w sprawie od­
stąpienia Karolin, wysp Palau i Maryańskich. 
Minister oświadczył, że ze względu na roz­
bój posiadłości niemieckich w Azyi wscho­
dniej i z uwagi na interesy handlowe Nie- 
nfiec, rząd uważał za obowiązek postarać się, 
aby te archipelagi nie dostały się komu in­
nemu. Minister zakończył prośbą, aby parla­
ment powstrzymał się na razie od dalszego 
omawiania tej sprawy, dopóki rząd nie prze­
dłoży ostatecznie sformułowanego traktatu.

Mimo to w dyskusyi posłowie Bebel i 
f.chter krytykowali surowo układ niemiecko- 
mszpański, zarzucając mu przedewszystkiem, 

umówiona cena kupna (25 milionów pese- 
°w czyli 16 milionów marek, albo 10 milio- 

w zk) jest za wysoka, 
się j °daci warto, że w Hiszpanii odzywają 

gtosy, uznające tę cenę za zbyt niską.

że w najbliższym czasie będzie sejm finlandzki 
rozwiązany, a to reskryptem cara.

Większa część młodzieży finlandzkiej, 
która obawiając się oktrojowania ustawy woj­
skowej, wyemigrowała, znalazła przytułek w 
północno-szwedzkiej prowincyi Nordland. Szwe- 
cyi jest ta emigracya na rękę, gdyż pragnie 
ona właśnie skolonizować powyższą prowincyę.

urzędowa n piszą: ”Według wiadomości
petershnr i ■ P°głoska> jakoby instytut leśny
sionv j l  r,1 miał M  już w r. b. przeme-
inneô A j ™ y ’ j est bezpodstawna. Według 

doniesienia, nastąpi to za trzy lata.

wienia^°l’ dowiaduje się, że postano-
Ustawv n8na • frnjandzkiego co do projektu 
seim ni a P/^nnośei wojskowej, nad któremi 
skiea;o m °bradować, będą w myśl car- 
syjskiei radv n - Przedłożone do opinii ros- 

y państwa. Nie ulega wątpliwości,

Senat rzymski wyraził księciu Abruz- 
zów, z powodu jego podróży do bieguna pół­
nocnego, serdeczne życzenia szczęśliwej po­
dróży i pomyślnych rezultatów wyprawy na­
ukowej.

Według depesz z Konstantynopola, no- 
wowybrany patryarcha antiocheński Meletius, 
przeciw którego wyborowi zaprotestował pa­
tryarcha ekumeniczny jerozolimski, otrzymał 
od cała Mikołaja serdeczne powinszowanie. 
Wiadomość, podana przez Times, jakoby Me- 
tełhis, został pozbawiony tej godności, a w 
miejsce jego wybrany został Gregorius, jest 
całkiem fałszywą. — Delegaci patryarchów 
ekumenicznego i jerozolimskiego wręczyli o- 
negdaj Porcie skargę na walego Damaszku 
za to, że nie spełnił dotychczas rozkazów Por­
ty. Stronniczość Porty zmusza patryarchaty 
do przeprowadzania wyborów na przyszłość, 
bez oglądania się na potwierdzenie Porty.

Porta wystosowała odpowiedz do agen- 
cyi bułgarskiej, zawiadamiając, że nie zgadza 
się na zbudowanie domów pogranicznych w 
Arabdżibar i Tundża, gdyż naruszałoby to 
prawa terytoryalne Turcyi.

W Prilep przyszło do starcia między 
Turkami a Bułgarami, przyczem po obu stro­
nach kilku ludzi zginęło. — Wali z Mona­
styru wyjechał do Prilep.

We Francyi oczekują przybycia Dreyfu­
sa, omawiają jeszcze ciągle orzeczenie trybu­
nału, witają owacyjnie Zolę i bawią się ory­
ginalnym, godnym potępienia choć na szczę­
ście w skutkach swoich niewinnym zama­
chem na prezydenta Loubeta. Kząd z całą 
energią zabrał się do rzeczy, aby zapobiedz 
w przyszłości podobnym awanturom, zarządził 
liczne aresztowania i pozamykał kilka elegan­
ckich klubów, których znudzeni członkowie 
uważając wielki sport za dozwolony, należeli 
do przywódców demonstracyi zwróconych prze­
ciw naczelnikowi państwa. Obecnie stoi także 
na porządku dziennym w Paryżu sprawa ge­
nerałów. Ludzie zadają sobie słusznie pytanie, 
czy nie należy pociągnąć do odpowiedzialno­
ści głównych sprawców, jak generałów Mer- 
cier, Boisdeffre, Gonse, Pellieux, których pa­
nowie Estej oazy, Henry i Paty byli tylko na­
rzędziami. Po deklaracyi złożonej w Izbie 
przez prezydenta gabinetu Dupuy, nie ulega 
wątpliwości, że rząd zamierza energicznie wy­
stąpić i winnych ukarać, aby dać zadośćuczy­
nienie wzburzonej opinii. List ministra spra­
wiedliwości Lebret jest tego także dowodem.

W dzienniku Aurorę umieszcza Zola ar­
tykuł p. n. „Sprawiedliwość11, w którym pisze, 
że opuściwszy przed 11 miesiącami Francyę, 
żył w ciszy pracy i odosobnieniu, oczekując 
wybicia godziny sprawiedliwości. Gdy naresz­
cie nadeszła ta upragniona chwila i sprawie­
dliwość przyszła znowu na świat, i on się od­
rodził i powrócił do Paryża. Wreszcie opowia­
da Zola okoliczności wśród których opuścił 
Francyę; nie była to ucieczka, lecz dobrowol­
ne usunięcie się z widowni dla zyskania cza­
su potrzebnego do wyświecenia sprawy i zwy­
cięstwa prawdy. Dziś, skoro to nastąpiło, po­
wrócił szczęśliwy do odrodzonej znowu oj­
czyzny.

Z Bloemfontain donoszą, że prezydent 
Transyaalu, Kruger i generalny - gubernator 
Kaplaudu Millner, odbyli przedwczoraj osta­
tnią konferencyę Kruger wyjechał we środę wie­
czorem, Millner wczoraj rano. Stanęła umowa, 
by przed czwartkiem t. j. przed dniem dzi­
siejszym, me ogłaszać wyniku rokowań,

2 Apii, z wysp samoańskich, donoszą 
pod datą 31 maja: Mataafa i Malietoa oświad­
czyli gotowość poddania się uchwałom korni- 
syi. Obie strony zobowiązały się złożyć broń, 
Mataafa odstawił dotychczas 1.800 karabinów 
na pokład kanonierki angielskiej „Budger“ . 
Położenie poprawia się z każdym dniem. Kra­
jowcy okazują wielkie zaufanie do komisyi.

TEŁEGBAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 7 czerwca. (Dep. pryw. telef.'). 

Komisya rachunkowa Bady nadzorczej Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń i komisya 
rewizyjna, wybrana z grona delegatów Towa­
rzystwa, rozpoczynają jutro, w piątek, swoje 
prace. Pełne posiedzenie Eady nadzorczej od­
będzie się w dniu 12 b. m.

Prezydent wyższego sądu krajowego p. 
Czyszczan wyjechał na wizytacyę sądu do No­
wego Sącza.

Członkowie stowarzyszenia kandydatów 
adwokackich w Krakowie odbyli wczoraj po­
siedzenie, na którem zastanawiano się nad 
wprowadzeniem w życie w łonie towarzystwa 
instytucyi „substytutów urlopowych", którzyby 
wobec pracy kandydatów adwokackich, wy­
czerpującej ich siły, ułatwili kandydatom ko­
rzystanie z urlopów. Uchwalono w tej mierze 
cały szereg rezolucyj do wydziału stowarzy­
szenia, który ma się zająć zorganizowaniem 
wspomnianej instytucyi.

Wiedeń, 8 czerwca. Najj. Pan przyjął 
dziś ministra honwedów bar. Fejervarego na 
osobnej audyencyi.

Prezydent węgierskich ministrów Kolo- 
man Szell miał długą konferencyę z P. Mi­
nistrem spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skim.

Wiedeń, 8 czerwca. Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand wyjechał w towarzy­
stwie wielkiego ochmistrza Dworu br. No- 
stitza do Bożen.

Budapester Correspondenz stwierdza, że 
minister Fejervary bawi w Wiedniu, ażeby, 
jako kanclerz orderu Maryi Teresy, wręczyć 
z polecenia Najj. Pana generałowi kawaleryi 
Sternbergowi krzyż orderu Maryi Teresy z 
brylantami, zaś ban Kroacyi Khun Hederwa- 
ry zatrzymał się w Wiedniu w przejeździe u 
chorego szwagra.

Budapeszt, 8. czerwca. Fizykat miej­
ski zaprzecza wiadomościom, jakoby w jednej 
z dzielnic budapeszteńskich wybuchła na­
gminnie czarna ospa.

Warszawa, 8 czerwca. (Depesza pryw.) 
Wczoraj o godzinie 2 po południu odbył się 
w sali ratuszowej uroczysty obchód z powodu 
setnej rocznicy urodzin Puszkina. Przybyło 
kilkaset osób; między innymi obecni byli ks. 
Imeretyński, ks. Obolenski, oraz wielu do­
stojników miejscowych. Akt uroczysty zagaił 
rektor Uniwersytetu p. Zenger powitaniem o- 
becnych, poczem wygłosił dłuższą rzecz aka­
demicką „o znaczeniu poetów dla narodów11. 
Profesor Mirnow mówił następnie o ostatnich 
latach działalności Puszkina, a prof. Karski o 
wpływie Puszkina na udoskonalenie rossyj- 
skiego języka literackiego. Po tych wykładach, 
deputacye składały wieńce u bronzowego po­
piersia Puszkina, ustawionego w sali na estra­
dzie, a mianowicie złożyły wieńce deputacye: 
Towarzystwa naukowego przy Uniwersytecie 
warszawskim, redakcye Warszawskie jo Dniew- 
nika, Biesiady i Warsz. gubern. Wiedomosti. 
Obchód zakończył się o godzinie 4 po połu­
dniu. Zamknął go chór studentów, który od­
śpiewał kantatę na cześć Puszkina, a nastę­
pnie hymn „Boże, cara chroń!“

Brema, 8 czerwca. Jak tu donoszą, ad- 
ministracya kanału sueskiego ogłasza, że dżu­
ma w Egipcie wygasła.

Petersburg, 8. czerwca. Eossyjska a- 
jeneya telegraficzna donosi: „Cała Eossya 
obchodzi dziś setną rocznicę urodzin Puszki­
na. Jednomyślność wszystkich warstw ludno­
ści w czci dla wielkiego poety nadaje temu 
obchodowi cechę święta narodowego, w któ­
rem nie tylko stolica, miasta gubernialne i 
większe miejscowości, ale i najmniejsze gmi­
ny wiejskie biorą udział. Cesarskie instytucye, 
uniwersytety aż do szkół ludowych, reprezen- 
tacye gmin, stowarzyszenia ofiarowały zna­
czne sumy na rozmaite zapisy i t. d. imie­
nia największego poety Eossyi. Wszystkie 
dzienniki, bez względu na przekonania za­
mieszczają gorące artykuły o Puszkinie, Także 
z zagranicy przybyły deputacye na tę uro­
czystość.

Sofia, 8. czerwca. Wczoraj zamordo­
wano tu na ulicy z Ueskueb, Szakmanowa. 
Zabójca przytrzymany oświadczył, że jest 
członkiem komitetu rewolucyjnego Macedoń­
czyków.

Paryż, 8 czerwca. Matin ogłasza fac- 
simile oświadczenia Esterhazego, w którym 
tenże przyznaje się do napisania bordereau.

Jak donoszą dzienniki, zarządzono śledz­
two przeciw Maciejowi Dreyfusowi i Leonowi 
Dreyfusowi; treść tego śledztwa nie jest je­
szcze znaną.

Journal donosi, że Beaurepaire został 
zawezwany przed radę legii honorowej.

Eozprawa przeciw aresztowanym za 
udział w rozruchach w Auteuil odbędzie się 
prawdopodobnie w następny wtorek.

Niektóre dzienniki donoszą, że zastępcy 
grup republikańskich senatu i Izby zażądali 
na wczorajszem posłuchaniu u p. Dupuy usu­
nięcia obecnego prefekta policyi w Paryżu, 
spensyonowania generałów Hervego i Zurlin- 
dena, oraz generalnego prokuratora Bertranda 
i kilku innych funkeyonaryuszów.

Echo de Paris donosi, że także generał 
Pellieui zostanie przesłuchany.

Paryż, 8. czerwca. Minister sprawie­
dliwości Lebret wystosował do generalnych 
prokuratorów okólnik, w którym ich wzywa, 
aby w przyszłości starali się nie dopuszczać 
podobnych wypadków, jak zajścia podczas 
rozprawy Derouleda. Jeneralni prokuratorowie 
mają w danym razie natychmiast zabronić 
wszelkich manifestacyj.

Minister wojny Krantz wezwał wojsko’ 
wego gubernatora Paryża, generała Zurlinde- 
na do zasiągnięaia zdania wojskowej  ̂rady ho­
norowej, czy deputowany Lasies, który wczo­
raj w Librę Parole umieścił artykuł obraża­
jący ministra wojny, ma być wydalony z 
armii. Lasies jest oficerem kawaleryi.

Paryż, 8 czerwca. Ze wszystkich stron 
kraju i zagranicy nadchodzą tu telegramy, 
wyrażające bądźto hołd, bądź sympatyę dla 
Loubeta. Wczoraj przed południem nadeszła 
depesza od królowej angielskiej.

Paryż, 8 czerwca. Jak donosi Agencya 
Havasa prezydent ministrów Dupuy przyjmo­
wał wczoraj przed południem deputacye grup 
republikańskich senatu i Izby. Po wymianie 
zdań co do sytuacyi politycznej, która, zda­
niem wszystkich, wymaga nadzwyczajnej czuj­
ności, Dupuy oświaderył deputacyom, że rząd 
z całym naciskiem i energią bronić będzie in­
teresów i dobra republiki.

Podana przez niektóre dzienniki wiado­
mość, że książę Orleański znajduje się w Pa­
ryżu, jest absolutnie nieprawdziwa.

Bruksela, 8 czerwca. Konferencya spi­
rytusowa zakończyła wczoraj swe obrady; — 
dzisiaj nastąpi podpisanie nowej umowy.

Londyn, 8 czerwca. Dzienniki ogłasza­
ją oświadczenie wicesekretarza parlamentu Sel- 
borna, według którego rezultat układów w 
Bloemfontain nie jest wcale pomyślny.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 8 czerwca 1899. Giełda po­

ranna (Yorborse) godzina 10 min. 30. Marki 
58-95, Eenta majowa 100-70, Węgierska ren­
ta koronowa 97'—, Kredyty 359-50, Węg- 
kred. 889-—, Anglobank 152-50, Union 319-50, 
Bankverein 277-— , Landerbank 241-25, 
Staatsbany 858-50, Lombardy 67-—, Elbethal 
264'—, Fabryka broni — , Akcye tytonio­
we] 144-50, Alpiny 231'90, Eima Muranyi 
— , Prager Eisen 1230, Losy tureckie 
65-40, Buble (Event.) 127-50, 4-pre. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 96-50, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 98-— . Akcye 
gal. Banku hipotecznego — ■— Tendencja 
spokojna.

Wiedeń , 8 czerwca 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsbórse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58-95, Eenta majowa 100-75, Wę­
gierska renta koronowa 97'— , Kredyty 
359-50, Węg. kredyt. 380-—, Anglobank 
152-75, Union 820-—, Bankrerein 27625. 
Landerbank 241-50, Staatsbany 358-50, Lom­
bardy 67‘25, Elbethal 264-—, Fabryka broni 
— , Akcye tytoniowe 144-50, Alpiny
236-20, Eima Muranyi 308-—, Prager Ei­
sen 1235 , Losy tureckie 65-20, Buble 
(Event.) 127-50, 20-frank. 9 55, Akcye 
kredytowe ziemskie — ■— , Tramway 493'— . 
Tendencyaspokojna; walory Montanów słabsze.

Wiedeń, 8 czerwca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 360-25, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 388-52, Akcye Anglobanku 155 50, 
Akcye Unionbanku 322-— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 241-50, Akcye Bankve- 
reinu 276*25, Akcye Bodenkredit 475’—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. 389"— , 
Akcye kolei państwowych 359-75, Akcye ko­
lei południowej 66-75, Akcye tramwayowe 
488-50, Akcye kolei Elbethal 2 6 4 --, Akcye 
kolei północnej — •—, Akcye kolei Lwow­
sko - Ozerniowieckiej 288-50, Akcye Alpine 
239 25, Akcye Eima Muranyi 308-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1240-—, Akcye 
fabryki broni 200-—, Akcye tureckie tytonio­
we 144 50, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95-—, Eenta majowa 100*75, Austryacka 
renta koronowa 100-40, Węgierska renta ko­
ronowa 97-95, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95"90, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96‘75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-30, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97-60, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96 50, 4 prc. pożyezka miasta Lwowa 
94-— , Losy tureckie 65'50, Marki 58-92, 
Bubel 127-50. Lombardy — . Tendencya 
silna.

Berlin, 8 czerwca 1899. (Yorborse)- 
Akcye kredytowe 224*60, Disconto Gesell- 
schaft 19830 bez kuponu. Tendencya: nie­
rozstrzygnięta.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechow leckl.
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Nadesłane. Rucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkow o-europejskiego).

Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6 , I. schody.

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 czerwca 1899.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. M. hr. Sobańska z Podolu ross., K. hr. 

Szeptycki z Król. Polskiego, L . prf. W yczółkowski, 
J. Tołłoczko i B. dr. Lada z Krakowa, H. M ielo- 
wiejski z Olejowa, A . W iktor z Załuża, F. Stępiń­
ski z W arszawy, K. Pustoszkin Lwów, F . Domański 
z Ubina, J. Mars z Kijowa._______________

Wystawy i
Muzemn przem ysłow e m iejsk i3 0- 

twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godzimy 1 % południa.— Biblioteka moztahu 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święte 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w? 
Lwowie. przy niacu św. Ducha !, 10, piorw- 
sza piętro, jest otwarta codzienni" od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popohidain. 
Wstęp od csoby kosztuje w niećsiclf 1 ó ct. 
w dnie powszednie 80 et. —  .Dis członków 
wstęp wolny.

Meustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesi&deckich (przy placu Halickim.) 
Występ wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. —  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im. Dzieduszyckicli przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do gods. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 80 ct.

Muzeum imienia Lubomirskich
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Pociąg 
|posp.j osob

i m c

Do Lwowa przychodzą:

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od 1jr> do 8n/.
włącznie (dworzec główny).

Z Itzfean, (Koustantynopola, Constancy, Bukaresztu) Ozernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny),

Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
iwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny).

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 
Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (ua dworzec główny). 
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Ickan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z  Brzuchowic tylko od 7/5 do 10/9 włącznie (dworzec główny). 
Z Zimnej wody „ „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
« „  » >> >> >, główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dw or.ee główny). 
1115 Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny).
11-55 Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozo a y (dworzec główny).

1-01 Z Janowa (dworzec główny).
1'30 Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocław ia), Tarnowa, Rzeszowa,

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
1-40 Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Lawocznego tylko 

od */, do 15/9 włącznie (dworzec główny),
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Husiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoezysk (K ijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (K ijow a, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (K ijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

6 1 0 !  Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec głów ny).

6-20 Z Ickan, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzec główny).
7'58 Z Janowa od %  do 81/s i od 16/9 do S0/9 codziennie, a od %

do 16/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuchowic od 7/5 do 80/6 i od 16/a do 10/9 w łącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuchowic od %  do 15/9 codziennie (dworzec głów ny). 

i-45 Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Luba­
czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).

9'21 Z Janowa tylko od %  do I5/'9 włącznie (dworzec główny).
9'55 Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła,

Lubaczowa, Sauoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, K ozo­

wy, Kerozmezo, Podwysokiego.
Podwołoezysk (K ijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec główny).
Z Lawocznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 3® 
minut a m ianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Pociąg
ipsp. osob.

12-50
2'36

410

5-50
6'20
6-15

; 6-30
6-30

8-30

8-45

| 9'10

9-25
9-35

9-45
; 9-53

Ji o i o
12-50

1-55
2-08

2-15
2-45

255

3-05
315
320
3-25
5-25

^21
6'40

6-50
7-00 
710 
7'2o 
7-42 
7-47 
835 
910

10-40

10-50

11-10

11-32

'Łe L w o w a  o d c l i o d z a :

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezó-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, W ieliczki.

Do Brzuchowic od ’ /5 do 10/9 włącznie.
Do Lawocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Lawocznego od
t, T do 15/9.
uo Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od J/7 do 16/9 włącznie ty.ko w niedziele i święta.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego.
t? u >. „ >, „ Podzamcze.
(Jo Brzuchowic tylko od ’ /5 do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, HusiatyDa, Koróz- 

mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od %  do 30/9 włącznie.
Do Janowa od %  do 80/9 włącznie.
Do Zimnejwody tylko od 7/5 do 10/9 włącznie.
Do Brzuchowic tylko od 7/5 do 10/9 włącznie.
Do Jarosławia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 16/e do 15/9 wł.
Do Janowa od %  do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Lawocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
11 „ „ Podzamcze.

Do Janowa od 1/i0 do S0/4 1900 włącznie.
u 11 „ %  do al/5 i 1G/9 do 30/9 włącznie codziennie.
11 „ „ %  do 15/9 włącznie w niedziele i święta.

Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku
Nowosielicy, Berhometku, Serethu, Radowiec, Suczawy.

Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Sambora, Sano„a, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze.

Nocne godziny od 6'U0 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustem i ramkami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 8 czerwiec 1899.

I. A koye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol.' Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
G arbar.w Rzeszow iapo 200zł. aw.
F abryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.
Banku gal. diahandl. i przemysł.

po zł. 200 . . . .  . . .
Tow. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr .......................................
IX. L i s t y  - i s t a w n e  za 100 z ł. 0 
Banku h. g. 5%  wa. wyl. z 10 °/0 pr. M 

,, „ 4 V /o  n los. w 50 1. . . ®
„ „ „ 4 % „  n 601. po 200 K. -
„  kraj. 41/ ,0/,, w. a. los. w 511. 
n „  4 °/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0(pierwsza ®
e m is y a ) .................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/o ^  
los. w 411/, lat . . .  .
4 °/0 los w 56 lat . . . cl

III. O bllgl za 100 zł. 0
Gal. funduszu propinae. 4 °/0 w. a.
Buków, funduszu propin .4 ° /0 w. a. s  
Komunalne Banku kr. 4 °/0 (2em.) m  

„ n 41,»°/o(3em.) „
K olej, lokalne dtto 4 °/0 po 200 kr. w 
Pożyczki kraj. 6 %  wa. z roku 187-3 ^

„ „ 4 °/0 wa. z roku 1891
„ „ 4°/, po 200 koron

z roku 1893 . ' . . .
Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.

IV . Losy.
Miasta K r a k o w a ............................

Stanisławowa . . . .
V , K o n sty .

Bukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . . 
Pół Im periał . . . . 
Rubel rosyjski srebrny 

„ papierowy 
100  marek niem ieckich

210 50 212 51

288 -  
384 -

291 50 
394 -

205 — 212 -

258 - 265

200 - 201 -

210 - 215 -

110 20 
100 -  

96 50 
100 80 

98 -

110 90
100 70

97 20
101 50
98 70

97 50 98 20

97 50 
95 90

98 20 
96 60

98 -  
102 50 
102 -  
100 50 
97 50 

104 —

98 70

101 20 
98 20

97 -  
94 20

97 70 
94 90

26 75 
55 -

28 —

5 64 
9 52 
9 50 
1 22 

127 40 
58 75

5 74 
9 62 
9 60 
1

128 40 
59 15

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 czerwiec 1899.

A . O gólny dług państwa, płacą żądają
Jednolity d ług państwa w bankot.

m a j- l is t o p a d .........................................  100.80 101 .—
lu ty -s ie rp ień .........................................  100.60 100.80

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e .................................... 100.40 100.60
kwiecieA-pażdziernik . . . . .  100.40 100.60

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 

„ 1860 p o -500 zł. wa. 5 pr. 139.25
172.50
139.75
157.50
194.75
194.75

1860 po 100 zł. 5 p r ." . 157,
;; „ 1864 po 100 zł. . . .  193.75
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 193.75

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 p r c . ............................................  148.— 149.—

B . D łu g  państw a (wszystkieh w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów  koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................  120.05 120.25

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.50 100.70

O. Obll^swyi kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 z ł.4 p r . 98.70 99.20 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4  pr. — — .— 
„ za 200  zł. mk. 5%  pr. (oetemp.

a k e y e ) ...................................................... 118.30 119.80
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r .............................................. 125.40 126.40
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.80 99.50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 pr...........................211.— 212.—
O bllgaoye pierw szeństw a (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.— — .—
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . 133.— — .—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr........................................  99.— 99.85

K ol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r .......................................................99 .— 99.80

Kol. bukowińskiej iokaln. za 200
kor. 4 pr................................................  97.50 97.90

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r..........................................  98.60 99.20

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................  98.50 99.—

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammar- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  118.—  118.18 

D . D łu g  państw a (krajów  korony węgierskiej).
W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.35 119.55 

„ n „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr..............................................96.90
„ obi. prop. za 100 zł. 4 %  pr. 100.20
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 138.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 160.50
„ „ „ 50 zł. . . 160.50

Bo O b U g & o y e  indenmizaeyjne.

płacą żądają 1

Kroaeyi i  Sławonii za 100 zł. 4 pr.
W ęgier za 100 zł. 4 pr.......................

P. Inne jrabll^ans pożyozbl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ...................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre...............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100  zł. 5 pro...........................   .

96.25
95.15

129.25
108.75

97.10
101. -
1 3 9 ,-
161.—
1 6 1 .-

97.25
96.15

130.25
109.65

96.50 9 7 ,

96,50
97.60

97.40
98.60

102.75 103.65

Gał. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł 6 pr.
,, n n II 1891 „ „ 4pr.
., „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obl.prop, z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr.prem. za 100 frank.2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
0 .  L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
A nglo Austr. banku los. w 301.4';,pr.
Austr. zakł. kr. ziem. loa. w 50 !. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
u 1, ‘ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. ios .4  pr.
„ „ „ los 4 pr.

GaJ. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr.
„ „ n „ los. 50 lat i 5/, pr.
„ „ » n „ 60 lat. za 200
koron 4 pr............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 5 6 lat.
n n „ 4 pr. los. 41 lat.

„ n  I  „ 4 pr. pr. stare
„ n n n 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego d laG alicy i Lodom..
4V, pr. 51V, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r .........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj.losy 57*/, 1. za200 kor 4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40%  lat lo s .4 pr.
„ „ „ 50 lat ios. 4 pr.

H i Obligsieye z prawem pierwszeństwaza lOOzł.nom.
Czesk. k o lti półn. za 300 zł. 5 pr. — .— — -—
Tow. żeg l.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr...................................................
Tow. żeg l.par.po Dun.Em. z 18864pr.
Kolei połn . ces. F  erd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ » 18874pr.
„ „ „ „  n 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr...................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
żł. 4 pr...................................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100zł. 4pr.
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1888za200zł. Bpr.
n n „ „ 1888za20Gzł.4pr.

J ;  L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Cl ary 40 zł. mk . .................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. -i pr
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł......................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
P a liy  40 zł. mb......................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

9 4 , - 94.55

35.75 36.75
63.60 66.10

i listy dłnźne

101 . - ____
97.60 98.60

119.50 120.50
117,50 113.25
104.75 105.75
96.60 9 7 . -

110.30 110.80
100.25 101.—

06.75 97.50
95.90 96.20
97,50 98.25
97.30 9 8 . -
95.90 96.10

100.60 101.20

102, - — .—
100.50 101 —
9 8 . - 99.—
97.50 98,50

104.25 105.—
100.20 101.20

1 0 8 .- 1 0 9 -
113.75 114.75
100.60 101.50
100.50 101.10
100.25 100.75
100.25 100.75

89.90 90.70

98.30 9 9 . -
99,50 100.—

108.— 108.'5
107.75 108,50

97.40 98.20

6.80 7.40
120.25 201.25
63.— 68.50

163.— 170.—
3 0 . - 3 1 . -
2 7 , - 27,50
24.— 25.—
64.75 65.50
20.40 21 .—

płacą
Czerw, krzyża węg. tew. 5 zł. . . 11.—
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. , . 28.—
Salina 40 zł. mk.....................................  85.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28,50
St. Genois 40 zł. mk....................................84.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 57.—

„ „ Tryestu lOOzłm k.^/jpr.
„ „ „ 5C zł. 4 pr. . 72.—

Waldstein 20 zł. mk. . . . . .  60.—

K ; &.kQy<t banków (za sztukę.)

żądajfe
11.80

86.50
2 9 . -
8 5 . -

64.-

Banku Anglo-austr. 1.20 zł. . . .
Peszt, banku handi. 500 zł . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 
W ęg. banku kredyt, 200 zi. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 z ł....................

n „ dla handlu i przem. 200 zł. 
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 
„ Zw iązkow i CJnionbank)200zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł . 
Zivnostenska banka 100 z i.

152.25 
1431.—

359.75 
353.35
730.— 
388.— 
200 . —
241.75 
9 1 6 ,-  
3 1 9 .-  
135.10
133.25

153.
1435.
360.
389,
735.
390
201
242
919.
320.
136.
134.

25
35

.25

10

La A is o y e  Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206.— 208.-

„ „ akeye zakład. 200 zł. 148.— 1 52 ,
Koie.i półn . ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3345 .— 3 -{5 5 ,. 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw .) 200 zł. — _ .
Kol. Lwów-Beł'zeo(ake.pierw.)200zł. — "— —

„ Lwów-Czern.-Jaasy 300 zł. . . 289 — 289' 
„ w3ch od n ,g a Iic ,lok a in . 2 0 0 ' zł. 196 .— 200
„ państwowych 200 z ł ...................... — .— —
„ południowej 200 ?;>. . _

„ węg. galicyj. I 200 zł." * : '
Austr. Tow. żegl. naDunąju 500zł.mk.

W;

50

215.— — .
441. -  445 , 

Aboys Przedsiębiorstw przemysłowyob.
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 361.— S64.—
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr._ tow. górnicze A lpine 100 zł. 236.95 237.45
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1249.—
Schodnicy 500 kor.................................  832.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 144.25
TrifaiL tow. kop. węgla 70 zł. . . 187 —

237,
1253.

835.
144.
188.

.75
50

ar. W S I 8 Ł S .
Berlin  za 100 marek 5 pr. . . .  58.90
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120,50
Paryż za 100 fran .................................’
Petersburg za 100 rubli 6 pr. '. '. _____
N iem ieckie b a n k i ............................' _  _
W łoskie b a n k i .......................... ' 44 62
Francuskie banki — —
Szwajcarskie banki 47^57

O. W A LU TT.
Dukat c e s a r s k i........................................ 5 75
Austr. węg. 8 guid. złota moneta . —
20-frankńwka . . .  9 55
20-markówka. . i \ mrń
Rosyjski półim periał . . . .  _____
Niem ieckie banknoty za 100 marek 58.90

y za 100 lir. . . 44.65
................................. 1.27—

i- oauanu
Włoszie banknoty Ru hle

59.02
120.70

47.87

44.72

47.62

5.72

9.56
11.81

58117
44.75

1.28—

Jako pewną, i korzystną lokacyę kapitałów polecamy: 
i 4 prc. Listy zast. Banku kraj. 4 prc. Pożyczka krajowa, 

prc. Obiigacye pinaprocyjne, 4 prc. Obligacyo kol. Banku kraj. Łilien
Dom bankowy i kantor wymiany

’/i prowincji załatwiamy oc wrotnąZiecema
POCistą bez doliczenia prowizyi.



Js
L- cz-■ E* 134/?9 (-3) (4840 8— 8)

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędności 
w Yieliczce, zastąpionej przez dr. Jakóba 
i «ooW0 Ie^0’ Obędzie sig dnia ^7j czerwca 

r f  o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymieniouym, w biurze Nr. 4 w Wie­
liczce licytacyaj realności lwn. 20 w Bodza­
nowie wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
Iicytacyę, jest oceniona na 2158 zł., przy­
należności zaś na 79 zł. 50 ct

Najniższa cena wynosi 1488 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
*  biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz. III 708/62 8/7 (8758 3— 3)
Na żądanie gm miasta Brodów, zastą­

pionej przez adw. dr. Byka, odbędzie się 
dnia 4 lipca 1899 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 w Brodach licytacya realności w. 
hl. 649 gminy kat. Brody objętej, Wolfa i 
Scheindli Komrewerów własnej wraz z przy- 
^ależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
Iicytacyę, j est oceniona na 4105 kor. 60 hel.

Najniższa cena wynosi 2052 kor. 80 bel., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ‘

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V".
Brody, dnia 29 kwietnia 1899.

Koszta fiskalne szutru w r. 1900 dostawić 
się mającego wynoszą 30435 zł. 35 ct

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone byc maja oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo­
ne marką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cyfra­
mi ale i literami.

Oterent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej na­
leży ceny jednostkowe dla każdego kamienio­
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnionych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą Iicytacyę zwrócone zaś 
po terminie licytacji nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 maja 1899.

powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
m uż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 10 ?.aja 1899.

L.

L.

L. cz. Praes. 8199 15 L/99. (4329 3— 3)
OBWIESZCZENIE.

Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż Prezydyum c. k. sądu krajowego wyższego 
we Lwowie rozpisuje równocześnie rozprawę 
ofertową na oddanie w przedsiębiorstwo bu­
dowy gmachu dla Sądu powiatowego z are­
sztami, urzędu podatkowego i biura geome­
try ewidencyjnego w Kosowie.

Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrą­
gło 63.500 zł.

Oferty wnosić należy do biura c. k. 
ninusteryalnego Radcy budownictwa Franei- 
szka Skowrona we Lwowie przy ul. Bato-

1. 5. najdalej do 17 czerwca 1899 godz. 
w południe. 

ę Plany i kosztorysy zatwierdzone przez 
oeól ¥ in*sterstwo sPrawiedliwości, tudzież 
p-_ ? e * szczegółowe warunki budowy można 
9 Zejrzeć w biurze tegoż radcy budownictwa 

Zwykłych godzinach urzędowych.
Lwów, dnia 1 czerwca 1899.

L' (4324 8— 3)
OBWIESZCZENIE. 

stawv Ĉ U °^^an*a w przedsiębiorstwo do- 
nisław-^ZU7-u na P°ś(;ińce państwowe w Sta- 
1900 ł on , 1?1,°kr§gu budowniczym w latach 
wca 1«qq 1  ̂ odbędzie się dnia 20 czer­
wie lift,! W C’ k- Starostwie w Stanisławo­w e  licytacya ofertowa.

cz. E. 872/98 (6) (4317 3— 3)
Dłużnicy: Ohaim Wigdor Fiedler i Me- 

schulem Greller.
Na żądanie Dyrekcyi Towarzystwa zali­

czkowego w Monasterzyskaeh, odbędzie się 
dnia 30 czerwca 1899 o godz. 91/, rano w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licy­
tacya 1) 2/32 części i 2/3 z 1/32 to jest 2/96 
części razem 8|96 części realności w Mona- 
sterzyskach wykaz hip. 151 księgi gr. tej 
gminy, Ghaima Wigdora 2 im. Fiedlera 
własnych; 2) 2/10 części realności w Mona- 
sterzyskach wykaz hip. 72 księgi tejże, Me 
sehulema Gellera własnych.

Nieruchomość cząstka pod 1) jest oce 
nioną na 67 zł. 12 ct., zaś pod 2) na 210 zł

Najniższa cena wynosi co do 1) 38 
56 ct,, zaś co do 2) 105 zł., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu 
Urny, protokół ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin, urzędowych w sądzie, niżej wymienio­
nym, w Biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

l e  osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnornoenika do doręczeń, w siedzibie ssdn 
zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mon&sterzyska, dnia 7 maja 1899.

cz. E. 1922/98 (3) (4228 2 - 3 )
Na żądanie Katarzyny Basiówny, za­

stąpionej przez adw. dr. Nowaczyńskiego, 
odbędzie się dnia 5 lipca 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 licytacya 8/36 części 
realności lwb. 19 gm. Padew.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 362 zł. 52 ct.

’ Najniższa cena wynosi 241 zł. 68 ct. 
w. a., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 26 maja 1899.

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 10 maja 1899.

N. 1158 (4073 3 - 3 )
Pferde Licitation

in dem kk. Staatsgesttfie zu Radautz in der 
Bukowina.

Am 15 Juni 1899 um 9 Dhr Yormit-
tags werden in dem k. k. Staatsgestiite zu 
Radautz nachstehend verzeic-hnete, zur Zucht 
oder zum Crebrauche verwendbare Pferde 
gegen gleich bare Bezahlung an den Meist- 
bietenden yerkauft werden, und zwar.

4 jahrige Oastraten...................16 Stiick
1 „ H en g ste ................ 5 „
Saughengsteł.............................1 „
Mutterstuten ...........................19 „
3 jahrige Stuten.........................6 „
2 „ „ . . . . . . .  7 „
1 „ B . . . . . .  2 n
Gebrauchspferde....................   11 „

Zusammen...................07 Stliek
Von der k. k. Staatsgestfits Direktion. 

Radautz, am 25 Mai 1899.

L. cz. E. 1143/98 (3) (4359 2 - 3 )
Na żądanie Ryfki Sobel z Delatyna, 

odbędz.e się dnia 30 czerwca 1899 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności w. 
hl. 511 ks. gr. gm. kat. Dobrotów objętej, 
Andryja Bitousa własnej, wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z chaty i kilku­
nastu drzew śliwkowych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 250 zł., przyna­
leżności zaś na 13 zł.

Najniższa cena wynosi 176 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzi o niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę-

L. 6999 (4353 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Dnia 30 czerwca 1899 r. odbędzie 
się publiczna licytacya, celem wydzierża­
wienia prawa propinacji wódczanej 
i piwnej, oraz prawa poboru dodatku 
gminnego od napojów spirytusowych, 
gminie miasta Przemyśla przysługują­
cego, na przeciąg lat pięciu od i  sty­
cznia 1900 do 31 grudnia 1904.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się czynsz roczny: 1) za prawo propi­
nacyi 76.291 zł., 2) za prawo poboru 
dodatku gminnego 86.045 zł.

Wadyum przy licytacyi złożyć się 
mające wynosi 16.240 zł., oraz 5.500 
zł., czyli łącznie 21.740 zł.

Oferty pisemne, należycie ostem­
plowane, przez oferenta własnoręcznie 
podpisane i opieczętowane wnosić można 
w dniu wyżej oznaczonym do godziny 
12-tej w południe na ręce Komisyi licy­
tacyjnej w tutejszym Magistracie.

Bliższe warunki licytacyjne mogą 
być przejrzane, ewentualnie można ta­
kowe otrzymać w odpisach codzień w 
godzinach urzędowych w biurze sekre­
tarza Magistratu.

Z Magistratu miasta.
Przemyśl, dnia 25 maja 1899.

Dr. Dworski burmistrz.

cz. Nc. II 159(99 (1) (4386)
W skutek uchwały c. k. sądu obwodo­

wego w Brzeżanach Oddział IV. z dnia 22 
kwietaia 1899 liczba czynn. IV. 43(96 (13) 
sprzedane będą z dnia 27 czerwca 1899 o 
godz. 11 przed południem w Brzeżanach w 
biurze egzekucyjnem Nr. VI. c. k. Sądu 
powiatowego w Brzeżanach drzwi Nr. 10 w 
drodze publicznej licytacyi: w masie spadko- 
kowej Klaudyi z Czajkowskich Tustanowskiej 
pod artykuł. 30|98 przechowane następujące 
kosztowności a to :

a) pulares z 4 okładkami, perłowej 
macicy o brzegach złoconych wartości 1 zł. 
b) br&nzoletka złota z brylantem dużym wa­
gi 54 grm. wartości 154 zł., c) garnitur 
składający się z bransolety złotej broszy złot. 
i pary złotych kólczyków każda sztuka z du 
i% perłą i dyaraentami wagi 60 gramów war­
tości 140 zł., d) naramiennika (braazolety) 
składającego się z złotych ogniw emaliow. 
biało niebiesko z dwoma dyamentami (antyk) 
wagi 52 grm. wartości 55 zł., e) etui zawie­
rające 5 sznurków pereł (łącznie 455 śrei- 
nie' wielkości wartości 280 zł.
1) broszy i pary kólczyków brylantowych z 
dwoma złotemi zatyczkami wartości 1800 zł. 
jednak nie niżej 2|3 części ceny szacunko­
wej.

Przedmioty te można oglądać w dniu 
licytacyi między godziną 9 a 11 przed połu­
dniem w powyż wymienionym biurze egze- 
kucyj nem

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzeżany, dnia 5 maja 1899.

L. cz. E. 77/99 (2) (4363 2 - 3 )
Na żądanie p. Berła Blumenberga, od­

będzie się dnia 26 czerwca 1S99 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio* 
nym, w biurze Nr. 11 licytacya realności 
lwh. 184, ks. gr. gm. kat. Bojowice objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest oceniona, na 213 zł.

Najniższa cena wynosi 142 zł. a. w., 
joniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 

11.

L. cz. E. 464/98 (3) (4398)
Na żądanie Powiatowej kasy oszczę­

dności w Myślenicach zastąpionej przez adw. 
dr. Adelmana w Myślenicach odbędzie się 
dnia 22 czerwca 1899 o godz. 9 przed po­
łudniom w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 licytacya realności pod Nr. 195 
lwh. 325 księgi gruntowych gm. Jordanów 
Józeta Rogowskiego własnej wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomość, powyższa wystawiona na 
Iicytacyę, jest oceniona: grunta na 570 zł. 
budynki na 430 zł,, przynależności na 36 zł- 
35 ct.

Najniższa cena wynosi 619 zł. 24 ct. 
poniżej tei ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej- 
r7jQÓ w s^dzis.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej,nym, w biurze Nr. „ . _ _ . _

Takie prawa, wobec których niniejsza J jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy-
i i. i . * .1____________________________n/ilnA-tr i rvt l nr. l i n 1 itrnlrn rV i- /%. .  1 .  1 liicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

miemonego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jordanów, dnia 18 maja 1899.

Lwowska Nr. 129 z dnia 9 czerwca
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Besondere Bestimmungen.
1. Zur Yerhandlung werden nur sehriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder 

der Yerhandlungs-Commission nieht hinlanglich bekannte Unternehmer hat iiber seine 
Fahigkeit und das Ausreichen seines Vermogens zur Uebernahme des Arendierungs-Ge- 
schaftes ein nieht iiber zwei Monate altes Soliditats und Leistungsfahigkeits-Zeugnis bei- 
zubringen.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind rueksiehtlich aller im Handelsregister pro- 
tokoliierten Firmen die Handels- uad Gewerbekammern, in dereń Bezirke die Firmen ihre 
Niederlassung haben, berufen; fur Gescbafts-Leute, die keine protokollierte Firma fiihren, 
fertigen die nach dem Wohnorte zustandigen politisehen Behorden erster Instanz (k. k. 
Bezirks-Hauptmannschaft —  in Krakau, Oimiitz, Troppau und Bielitz der Stadt-Magistrat) 
die Zeugnisse aus.

Soliditats-Zeugnisse sollen auf amtlichem Wege an jenes Militar-Yerpflegs-Magazin 
abgesendet werden, in dessen Amtslokale laut obiger Tabelle die Yerhandlung abgehalten 
wird.

2. Die schriftlicken Offerte haben an dem zur Verhandlungfur die betreffende Station 
angesetzten Tage langstens bis 10 Uhr yormittags bei der Verhandlungs-Commission ein- 
zulangen.

Oiferte jeder Art, welche mit Namen und Comp. gefertigt sind, kónnen nur dann 
berucksichtigt werden, wenn namentlich angegeben ist, wer ais Oorupagnon gemeint ist.

Naehtraglich, oder in telegrafischer Form einlangen.de, oder an ein kiirzeres, ais ein 
Impegno Yon zwolf Tagen gebundene, endlich Offerte, in welchen eine Verringerung der 
yorschriftsmassig zu leistenden Caution sieh bedungen wird, bleiben unberiicksichtigt

Kommen Correeturen im Offerte yor, so ist denselben stets die Namensfertigung 
des Offerenten beizusetzen.

Sollte in einem Offerte der Preisansatz in Ziffern von jenem in Buchstabon diffe- 
rieren, so wird der Ansatz in Buchstaben ais der richtige angesehen.

3 Das erlegte Yadium ist im Offerte genau zu specifieieren. Gemeinden, Producenten 
und landwirthsehaftliche Corporationen sind riicksichtlieh jener Leistungen, welehe sie 
mit ihren eigenen Kraften, beziehungsweise Erzeugnissen zu bewirken im Stande sind, 
vom Yadium- und Cautions-Erlage befreit, und werden auf die vorstehend ausgeschriebene 
pachtweise Besorgung der Militar-Verpflegung besonders aufmerksam gemacht.

4 Die Holzgattung ist im Offerte genau zu beseichnen. Offerte auf Mischholz sind
nur ausnahmsweise dann zulassig, wenn der Offereflt deo Perzentsatz der beigemischten 
eiDzelnen Holzsorten bestimmt angibt.

5. Das zur Gebiihr ais Kassern-, Koch- und Beiz-Seryice entfallende Brennholz wird
in der Begel am 1 und am 15 jeden Monates im Vorhinein gefasst.

Die Abgabe hat in den Arendierungs-Stationen stattzufinden.
6. Das Brennholz ist in allen Statiouen von deu betreffenden Arendatoren den fas- 

senden Parteien in ihre Ubicationen zuzufiihren. —  Dem Offerenten ist es freigestellt, 
den Fuhrlohn in den Preis des Artikels einzubeziehen oder per Oubilrmeter separat zu 
bedingen. — Ist der Fuhrlohn nieht separat bedungen, so wird angenommen, dass der- 
selbe in dem Holzpreise mitinbegriffen ist und es wird hiernach auch das beziigliche 
Anbot beurtheilt werden.

7. Die Offerenten yerzicbten beziiglich der Erklarung der Heeres-Verwaltung Iiber 
die Aimahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im §. 862 des a. b. G. B., dann in 
den Artikeln 818 und B19 des ósterr. Handels-Gesetzes fiir die Erklarung der Aunahtne 
eines Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

8. Fiir die Verhandlung gelten die Bestimmungen des amtlich in. je zwei gleich- 
lautenden Parien ausgefertigten Bedingnisheftes vom 1 Juni 1899, welches jeden Tag 
wahrend der gewohnliehen Amtsstunden bei den Yorpflegs-Magaziaen in Krakau, Oimiitz
u. Tarnów eingesehen werden kann. Abschriften dieses Bedingnisheftes liegen bei sammt- 
lieben Bezirksbehórden, tiann bei den landwirthschaftlichen Haupt- (Landes)-Vereinen zur 
Einsicht auf.

Bei den vorbezeiehneten drei Verpflegs-Magazinen kónnen auch die yorgeschriebanan 
Bedingnishefte gegen Erlag Yon 28 Kreuzeru, ferner vorgedructe Blankette zu Offerten 
unentgeltlich bezogen werden, worauf die Unternehmer um so mehr aufmerksam gemacht 
werden, ais jedes Offert unbedingt nach dem unten beigefiigten Formulare verfasst sein 
soli.

9. Jeder Offerent ist an die Einhaltung der in dem Bedingnishefte vom 1 Juni 
1899 enthaltenen Bedingungen schon mit der Einbringung des Offertes gebunden.

Krakau, am 1 Juni 1899.
Yon (ler Intendanz des k. u. k. 1 Corps.

Poszczególne postanowienia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który ko- 

misyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności 
i możności dostawy Da dzierżawę, datowane nie później jak na dwa miesiące od da.y ni­
niejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dla wszelkich w rejestrze handlowym protokoło­
wanych firm, są upoważnione Izby handlowc-przemysłowe, w których okręgu firmy maja 
swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo-przemysłowymi, a nie mają­
cym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależna do miejsca zamieszkania 
władze polityczne pierwszej instancji (c. k. starostwa powiatowe — w Krakowie, Oło­
muńcu, Opawie i Bielsku magistrat miasta).

Świadectwo żądane ma być przesłane w drodze urzędowej do tego c. i k. wojsko­
wego magazynu, u którego według powyższej tabeli rozprawa ma się odbyć.

2. Pisemne oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do roz­
prawy dla dotyc7,ącej stacyi najpóźniej do godziny 10 przed południem.

Oferty każdego rodzaju na spółkę opiewające, wtenczas uwzględnionemi zostaną, 
jeżeli imiennie podanem będzie, kogo pod tem imieniem się rozumie.

Później lub drogą telegraficzną nadeszło oferty, następnie oferty, które obowiązują 
na krótszy czas, jak na termin 12-dniowy, wreszcie oferty, w których jest zawarunirowa- 
ne zmniejszenie przepisanej kaucyi, będą również usunięte.

Jeżeli zachodzą poprawki w otercie, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta.

W razie różnicy eon oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważane będą za 
ważne te, które oznaczone są literami.

8 Złożone poręczne ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy producen­
tów i towarzystwa gospodarcze zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi względem tych 
dostaw, jakie własnymi produktami pokonać mogą, zwracając przyteia i. h uwagę na po­
wyżej rozpisane dzierżawne przysposobienie zaopatrzenia wojska.

4. Gatunek drzewa ma być w ofercie dokładnie oznaczonym. Oferty na drzewo mie­
szane są jedynie wyjątkowo wtedy dopuszczalne, gdy oferent dokładnie w procentach wy­
mieni ilość domieszki pojedyńczych gatunków drzewa.

5. Drzewo opałowe, przypadające jako należytość serwisu opałowego dla koszar i do 
gotowania, będzie w zasadzie 1-go i 15-go każdego miesiąca z góry pobierane.

Dostawa ma się odbyć w stacyi dzierżawnej.
6. Drzewo opałovre ma być we wszystkich stacyach dostawione przez dotyczących 

dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania. — Zostawia się 
do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, albo też umówić się od­
dzielnie za przewiezienie od metra kubicznego. —  Jeżeli zapłata przewiezienia nie jest 
oddzielnie umówioną, wtedy uważa się, że została ona włączoną do ceny drzewa i we­
dług tego ocenioną będzie także dotycząca oferta.

7. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 
wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza §. 862 kodeksu cywilnego i arty­
kuły 318 i 819 kodeksu handlowego względ0in oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzecze­
nia lub oferty.

8. Do rozprawy rzeczonej służą postanowienia zawarte w zeszycie warunkowym 
z 1 czerwca 1899 sporządzonym w dwóch równobrzmiącyeh egzemplarzach, które codzien­
nie w zwykłych godzinach urzędowych w magazynach prowiantowych w Krakowie, w 
Ołomuńcu i w Tarnowie przejrzane być mogą. Odpisy tego zeszytu warunkowego wyło­
żone są we wszystkich władzach powiatowych jak i Towarzystwach gospodarczych do 
przejrzenia.

W wymienionych trzech magazynach potrzeb wojskowych mogą być także wydane 
przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 28 centów, następnie bezpłatnie drukowane 
blankiety na oferty, na co tembankiej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta 
powinna być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

postan
9. Równocześnie z wniesieniem oferty jest każdy oferent obowiązanym dotrzymać 
oowienia, zawarte w zeszycie w a r u n k ó w  sprzedaży z dnia 1 czerwca.

Kraków, dnia 1 czerwca 1889.
rL Intendantury c. i k. 1-go korpusu.

Erentuell Stampiglie 
dos Offerenten.

Gulden
Gulden

Kreuzer
Kreuzer
Gulden

Offert s-Formwlare.
O F F E R T .

Gefertigter erklare hiemit infolge Kundmaehung Nr. 4021 vom 1. Juni 1899 fiir die Aremlieiungs - Station .
1 Cubitmeter hartes Brennholz ungesehwemmt i  423 kg. zu . fi. . K r .  sage! . ...................................................
1 Cubikmet-r weiches Brennholz ungesehwemmt a 282 kg. zu . . - fi. . . Kr. s a g e ! ...........................................................
auf die Zeit vom i. September 1899 bis 31. August 1900 abgeben und fur dieses Offert mit dem beiliegenden Yadium von 
bestehend in . . . .  sowie mit meinem gesammten beweglchen und unbeweglichen Yermógen haften zu wollen.

Ferner yerpflichte ich mich, im Falle ais ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener aratlichen Verstandigung das Yadium auf die 
10 proeentige Caution zu erganzen, und raume, wenn ich dieses unterhesse, der Heeres - Yerwaltung das Recbt ein, diese Erganzung selbst durch Rilckbehalt des Arendierungs- 
Verdienstes durchzufuhren.

Laut aaruhenden Bescheides der ( d e s ) ............................................. z u .......................................................................wird mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits - Zeugnis
direct dem k. und k. Militar-Yerpflegs-Magazine i n .......................................................Ilbermittelt werden.

Unterschrift (Yor- und Zun&me) des Offerenten 
wohnhaft in

Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couyerts beizufttgen: 
Offert infolge Kundmaehung vom 1. Juni 1899 zu der Yerhandlung . ten Juni (Juli) 1899.
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L. cz. E. 484/98 (4) (4401)

Na żądanie p. Józefa Lorenza, nauczy­
ciela w Gdeszycach odbędzie się dnia 20 
czerwca 1899 o g o i z. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytaeya realności wiejskich Iwh. bip. 122 
i 176 wraz z przynależnościami, składające- 
cemi gig domu, stajni, stodoły, 1 pary koni, 
1 jałówki i 1 sztuki nierogacizny, jakoteż z 
odpowiedniej ilości przyborów gospodarczych.

Nieruchomość lwh. 122 jest ocenioną 
wraz z przynaależytościami na 1076 zł. 21 
ch zaś realność lwh. 176 wraz z przynale­
ży teściami na 1484 zł. 98 ct.

Najniższa cena wynosi za realność lwh. 
122 kwotę 717 zł. 48 ct., zaś za realność lwh 
176 kwotę 956 ct. 66 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, arkusze posiadłości, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
c dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowo ' 
jeśli aie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń , w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 20 maja 1899.

tnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60), tudzież wyże 
wymienione warunki, będzie przysługiwało 
pierwszeństwo na posadę kancelisty przeć 
innymi kompetentami, którzy nie pozostajs 
w czynnej służbie na posadach urzędników 
państwowych, ani też nie są urzędnikami 
kwieskowanymi.

Lwów, dnia 28 maja 1899.
0. k. Eadca Dworu i Prokurator 

skarbu:
Dr. Korn.

L. cz. E. 326/99 (5) (4223)
Na żądanie Eliasza Griinspana kupca 

w Dębicy odbędzie się dnia 4 lipca 1899 
o godzinie 10 rano w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7 w Dębicy licytaeya 
całej realności lwh. 40 księgi gr. gminy Dę­
bica i połowy realności lwh. 356 ks. grunt, 
gm. Dębica spadkobierców Karola Rozmysło- 
wskiego a mianowicie Michała Rozmysło - 
wskiego, Antoniego Rozmysłowakiego i mał. 
Jadwigi z Rozmysłowskich Zawilińskiej, Gu­
stawa i Maryana Rozmysłowskich własnych 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę są ocenione: a) realności lwh. 40 
ks. gr. Dębica na 2191 zł. 20 ct. h) Dołowa 
realności lwh. 356 ks. gr. Dębica na 162 zł. 
4 ct.

Najniższa cena wynosi: co do realno­
ści ad a) kwotę 1460 zł. 80 ct., a co do 1/2 
realności ad b) kwotę 108 zł. 30 ct. pmiżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

J Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą" temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 16 maja 18P9.

.. II
L. 286 pr./99 (4341 3 - 3 )

K O N K U R S  
celem obsadzenia jednej posady adjunkta 
dyrekcyi urzędów pomocniczych w' IX. klasie 
rangi, ewentualnie jednej posady oficjała 
kancelaryjnego w X., względnie jednej po­
sady kancelisty w XI. klasie rangi przy c. k. 
galicyjskiej Prokuratoryi skarbu.

Kompetenci o te posady winni wnieść 
podania, zaopatrzone w dowody dokładnej 
znajomości służby kancelaryjno-manipulacyj- 
fiej, tudzież znajomości języków krajowych 
i języka niemieckiego, w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie w przeciągu czterech ty­
godni.

Kompetenci o posadę kancelisty mają 
S1§ ponadto wykazać z odbytej z dobrym 
wynikiem przynajmniej sześciomiesięcznej 
praktyki kancełaryjno - manipulacyjnej przy 
c. k. Prokuratoryi skarbu.

Ukwalifikowanym podoficerom, posiada­
jącym wymogi przepisane ustawą z 19 kwie­

L. 1200 (4352 2 - 3
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Jarosławiu 
na mocy reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 5 kwietnia 1899 1. 14838 roz 
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Sie" 
niawio II. koło Jarosławia.

Do okręgu tego należą następu 
jące miejscowości: Sieniawa koło Jaro' 
sławia, Adamówka, Cieplice, Dąbrowica 
Dybków, Dobcza, Dobra, Krasne, Maj 
dan, Piskorowice, Rudka, Słoboda, Wy­
lewa z ludnością 18363 dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych rocznie 
500 zł., płatną przez kasę Rady powia­
towej w ratach miesięcznych z góry, 
oraz ryczałt na koszta podróży, ustano­
wiony przez Wydział krajowy rocznie 
300 zł,, płatny w ratach kwartalnych,

Ubiegający się o powyższą posadę 
prócz dostatecznej fizycznej zdatnośei 
muszą posiadać warunki wymagane 
w §§" 7 i 8 ustawy z dnia 2 lutego 
1891 Nr. 17 Dz. ust. kraj. a miano­
wicie :

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2) dyplom doktora medycyny upra­
wniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Dostateczną zdatność fizyczną na­

leży udowodnić świadectwem lekarza 
powiatowego lub też świadectwem po- 
twierdzonem przez lekarza powiatowego.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbowej 
wydanej na zasadzie § .14 ustawy kra­
jowej Dz. ust. i rozp. kraj. z 31 gru­
dnia 1891.

Apteka znajduje się w miejscu 
siedziby lekarza okręgowego.

Między kandydatami będą mieli 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powszech­
nym po uzyskaniu dyplomu doktorskiego 
lub egzaminem fizykackim.

Podania wnosić należy do dnia BO 
czerwca 1899 do Wydziału powiato 
w ego w Jarosławiu.

Posada nadaną zostanie tymcza­
sowo na rok jeden prowizorycznie, a po 
upływie roku nastąpić może stabilizacya 

Z Wydziału powiatowego. 
Jarosław, 30 maja 1899.

L. 4 6 .5 4 2 (4351 2— 3)
KONKURS.

W  obrębie galicyjskiej krajowej Dy­
rekcji skarbu jest do obsadzenia jedna po­
sada inspektora technicznej kontroli skarbo­
wej w VII klasie rangi z systemizowanymi 
poborami.

Kompetenci mają wykazać, iż złożyli 
egzamin przepisany reskryptem e. k. Mini­
sterstwa skarbu z dnia 9 kwietnia 1898 1. 
13.373 (Dz. rozp. Nr. 55) dla urzędników 
technicznej kontroli skarbowej tudzież do­
kładną znajomość języków krajowych i języka 
niemieckiego.

Podania wnosić należy drogą służbową 
do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie w przeciągu czterech tygodni.

O. k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 25 maja 1899.

L. 347 339 (4354 2 - 3 )
C. k. Izba notaryalna w Przemyślu roz­

pisuje niniejszem celem obsadzenia posad 
c. k. notaryuszy w Skolem i Radymnie, tu­
dzież posad opróżnionych w drodze przenie­
sienia, konkurs do 3 9  marca 1899 i wzywa 
kompetentów do wniesienia w przepisanej 
drodze odpowiednio alegowanych podań, a 
to na każdą z wymienionych wyżej posad 
z osobna.

W Przemyślu, 4 czerwca 1899.

L. 734 (4376 2 -31
K o n k u r s .

Przy Wydziale powiatowym w Ko 
sowie jest do obsadzenia posada lustra 
tora majątków gminnych z roczną płacą 
600 zł. i ryczałtem na objazdy służbowe 
w kwocie 300 zł.

Warunki przyjęcia:
1 . nieprzekraczalny 40 rok życia,
2 . znajomość obu języków krajo 

wych,
3. egzamin z rachunkowości pań 

stwowej,
4. znajomość ustaw krajowych i ad 

ministracyjnycb,
5. świadectwo z dotychczasowego 

zajęcia,
6 . świadectwo zdrowia.
Posada nadaną będzie prowizory

cznie, z czasem nastąpić może stabili 
zacya.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do Wydziału powiato­
wego w Kosowie najdalej do końca 
czerwca 1899.

Wydział Rady powiatowej.
Kosów, dnia 24 maja 1899.

Prezes: Soroczyński w. r.

L. Prez. 2285 11/99 d. (4300 3—3'
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionej przy są­
dzie obwodowym w Rzeszowie posady do­
zorcy więźniów z płacą 300 zł. i 25 prc. 
dodatkiem aktywalnym i umundurowaniem 
rozpisuje się konkurs z terminem do 25 
czerwca 1899.

Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do Prezydyum c. k. sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

Rzeszów, 26 maja 1899.

L. 382 pr. R. s. k. (4350 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po 
sadę dyrektora c. k. gimnazjum III. w Kra­
kowie i na posadę dyrektora c. k. gimnazyum 
w Jaśle, ewentualnie na inną opróżnić" się 
mogącą posadę dyrektora szkoły średniej.

Do tych posad przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustawy z dnia 
19 września 1898 (Dz. u. p. Nr. 173).

Kompetenci winni wnieść podania za­
opatrzone w potrzebne dokumenty w prze­
pisanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najdalej do dnia 29 
czerwca b. r.

Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 1 czerwca 1899.

L. 357 (4410 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Przy c. k. Państwowej Szkole przemy­
słowej we Lwowie jest do obsadzenia posada 
werkmistrza dla nauki tokarstwa w drzewie 

Do tej posady, której nad&nie polega 
na stosunku kontraktowym z ewentualnem 
prawem po pobierania emerytury w razie nie­
udolności do pracy po upływie co najmniej 
10 lat służby, przywiązana jest roczna re- 
muneracya w wysokości 840 zł. w. a.

Kandydaci, ubiagająey się o tę posadę 
winni; się wykazać gruntowną znajomością 
języka polskiego i złożyć dowody meprze- 
rroczonego 40 roku życia, tudzież wykazać 
odpowiednie zawodowi wykształcenie i dłuż­
sze praktyczne zajęcie w swym zawodzie.

Podania wystosowane do c. k. Mi­
nisterstwa Wyzneń i Oświecenia w języku 
niemieckim, zaopatrzone marką stemplowy na 
l,koronę z dodaniem metryki urodzenia, świa­
dectw szkolnych, świadectw z odbytej nauki 
zawodowej i praktyki, świadectwa zdrowia i 
moralności, tudzież krótkiego opisu życia (cu- 
riculum vitae) należy wnieść na ręce Dyrekcyi 
c. k Państwowej Szkoły przemysłowej, naj­
później do dnia 5 lipca 1899.

Dyrekcya c. k. Państwowej Szkoły 
przemysłowej 

Lwów, dnia 6 czerwca 1899.

U p a d ł o ś c i .
L. cz. 136 k. k. 9/99 (4399)

Na zasadzie uchwały wydziału wierzy­
cieli z dnia 26 maja 1899 tudzież wymyśl 
przepisu §. 161 ust. konk. wyznacza się ce­
lem oznaczenia wysokości bonoraryum za­
rządcy masy konkursowej Karola Zakrze­
wskiego kupca z Kęt, p. dr. Kazimierza Fa- 
iryego i tegoż zastępcy ś. p. dr. Ksawerego 
Chrzanowskiego tudzież celem powzięcia przez 
ogół wierzycieli konkursowych uchwały co do 
sposobu zrealizowania nieściągniętych dotąd 
iretensyj masy konkursowej termin na dzień 

21 czerwca 1899 godz. 9 rano i o tem za­

wiadamia się wszystkich wierzycieli kon­
kursowych.

Kęty, dnia 2 czerwca 1899.
C. k. Radca sądu krajowego jako 

komisarz konkursowy.

L. cz. S. 8/98 156 (4383)
W sprawie konkursu do majątku Berła 

Berglasa z Kiełkowa wzywa się ogół wierzy­
cieli celem ustalenia należytości byłego tym­
czasowego zarządcy masy p. adw. dr. Orliń­
skiego za sprawowanie tego zarządu i po­
niesione przez niego wydatki na zebranie 
w biurze tut. sądu Nr. 19 na 22 czerwca 
1899 o godz. 10 przed południem.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 31 maja 1899.

Wyroki prasowe.
U. CU. n P. 7 9 /9 9  (2 )  (4 4 0 9 )

B IjneHH Gro Be-muecTBa U /icapa !
IJ. k. C yg KpaeBHH ąjisi cnpaB Kapmnt 

y JlBBOBi pimHB Ha n oflciaB i § § .  4 8 9  i 4 9 3  
3aK. Kap. i § .  3 7  3aK. npac., mo 3mict apin- 
K jJ iy  yMimenoro b nucm  1 13  uaconncu „Da- 
HHUaHBH'* 3 gHH 2 uepBHH 1 8 9 9  niji; HaUH- 
cem: „IIpaBga o nont>CKo-nMHxeTCKHX ITa- 
Hałiax“ B(ą c .iin : „B[ nOc^iflHeft cecin npn- 
Hjł.i cohm“ go c m : ,  cnopcin i.ioe  sgane ko- 
pymfiiU B1A c*ń’! : „Bce to  — npogo.uaja.zi 
pe(j>epeHT“ go c .iiu : „ajaHgapMH i ÓHcKyna" 
a b m aga Big chib : „ im h x th u h  yupeaigajnr1 
^o c.zub : „HapogHHM Haca“ mi'ctht b coói 
aHUMeua npOBHHH b §. 3 0 0  saic. icapa. api. III 
3aK. a 1 7 /1 2  1 8 6 2  u, 8  i 3 0 2  3 ic g. a. n 
a p. 1 8 6 3  i npoTO ycnpaBegaHB^teHa ł c t ł  
sapagiKena uepea g. k. IIpoKypaTOpa gep- 
asaBHoro KOHipicKaTa cei uaconnea

B Eacujiigoic ro pimeHfl 3ÓopoHeHe 
eeTB gtwmnie nrapene Toro apTHKy.iy a sa- 
ópaHHfi Hamiag Mas 6yTH anaigeHHH

JTł b ib , gHH 7  uepBHa 1 8 9 9 .

R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a ,
L. cz. III. 87/92 5/II (4252 3 - 3 )

W sprawie sumarycznej Katarzyny Pg- 
dzimąż i Stanisława Hadowskiego, przez adw. 
dr. Geisslera występujących/powodów, przeciw 
Agnieszce z Kareiarzów Cudzichowej o ubez- 
skutecznienie w obec powodów kontraktu 
kupna jz 12 sierpnia 1890 między pozwaną 
a Jędrzejem Karciarzem zdziałanego ustanowił 
c. k. sąd powiatowy w Nowymtargu dla nie­
wiadomej z miejsca pobytu pozwanej kura­
torem adw. dr. Kozłeckiego w Nowymtargu.

W  sporze tym dopuszczono zaoezuość 
pozwanej we wniesieniu uzupełnienia, oraz 
dopuszczono dowód ze znawców, do zapro­
ponowania których wyznaczono termin na 
dzień 22 czerwca 1899 w tymże sądzie o 
godz. 9 rano.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowytarg, duia 1 maja 1899.

L. 194 ( 4 2 0 0  3 - 3 )
O. k. Izba notaryalna w Przemyślu 

wzywa wszystkich, którzyby z tytułu urzę­
dowania śp. Emila Lisowskiego, jako byłego 
c. k. notaryusza w Baligrodzie i Sądowej 
Wiszni, jakiekolwiek pretensje do jego kaucyi 
notaryalnej podnieść zamierzali, aby takowe 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
Gazecie lwowskiej do podpisanej o. k. Izby 
notaryalnej zgłosili, w razie przeciwnym bo­
wiem po upływie tego terminu kaucyę po­
wyższą zwolnimy i na wydanie tejże zezwo­
limy. “

Przemyśl, dnia 22 kwietnia 1899.
Prezydent:

(L. S.) Budzynowski mp.

L. 4655 cyw. (3828 3—S)
O. k. Sąd powiatowy w Kutach jako 

instancja spadkowa uwiadamia z życiaijmiejsca 
pobytu'nieznanego Mikołaja Białogórskiego 
false Kazimieruka zwanego, iż ojciec jego 
Michał Białogórski false Kazimieruk zwany, 
zmarł w Rostokach w lipcu roku 1884 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzeni 
z pozostawieniem realności w Rostokach.

Wzywa się tedy Mikołaja Białogór- 
skiego, by w przeciągu jednego roku, licząc 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu. 
bądź osobiście, bądź przez ustanowionego 
lełnomocnika, oświadczył się do powyższego 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
w jego imieniu przez kuratora Fedora Da­
niluka będzie przyjęty, a część spadkowa 
aż do jego zgłoszenia się przechowana.

Kuty, dnia 14 października 1S98.

V f 9* T  (3823 3— 3)
. L k -  Sąd powiatowy w Kozowie zawia­

damia Floryana Szuszkiewicza z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że dla tegoż w sprawie 
tabularnej Antoniego Grubiaka o wpis prawa 
własności do ciała hip. 1, 1280 ks. gr. gm. 
iozowa, Ignacy Skorupa kuratorem ustano­
wiony został,

Kozowa, dnia 9 lutego 1899.



L. 58.702. Obwieszczenie (4 2 6 2 )

W  myśl punktu 4. artykułu 39. rozporządzenia wykonawczego do działu I. ustawy z dnia 25. października 1896 Dz. ust. p. 
Nr. 220, podaje się niniejszem do powszechnej wiadomości następujące wyniki repartycyi powszechnego podatku zarobkowego w tutej­
szym kraju za rok 1899.
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1612
4126

02 
89 V,

1656
4775

50
—

67,
21%

36 . „ K rosn o ............................. III.
IV.

1657
3899

14
81

1670
3568

50
50 —

12%
9%

5 » n B o c h n ia ......................... III.
IV.

2835
4686

03
27

2750
4625

50
50

— 47,
47,

37 n „ Ł a ń cu t ............................. III
IV.

1575
6000

99
47

1447
5999 --

— 4%
5%

6 n n Bohorodezany ................. III.
IY.

553
3392

32
54

580
2896

50 57, 38 n „ Limanowa ..................... III.
IV.

964
2037

26%
09

898
1931 50 1%

1%

7 n n Borszczów......................... III.
IV.

*172
4193

97%
45

3616
3608

50
50

9 %  
5% — 39 19 „ Lisko ............................. III.

IV.
1311
4633

01
68

728
4270

— 40%
1% ---

8 n 19 B r o d y ............................. III.
IY.

2585
7224

15
63 %

2888
6992 —

— 13%
27.

40 Miasto Lwów ..........................................
1

III.
IV.

61852
35421

54
07

59628
37746 — —

3%
17%

9 n n Brzesko............................. III.
IV.

1880
3798

72
20

1722
3601 — 27,

41 Powiat polityczny L w ó w ............................. III.
IV.

6579
6849

20
35

7477
7969 50

— 19%
22<%

10 n n B rzeżany......................... III.
IV.

2875
5340

35
28

2720
5715 50

3%
157,

42 >1 „ M ie le c ......................... . III.
IV.

25‘ -4
4318

61%
55%

2187
4082

50
50 — 5%

11 n » B r z o z ó w ......................... III.
IV.

1933
3586

81
33

1888
3270

50
50 4%

27, 43 n „ M ościsk a ......................... III.
IV.

1034
3379

62%
03%

1010
3660 — — 5%

16“/,

12 n n Buczacz............................. III.
IV.

6462
9178

32%
99

6486
11520

— — 107,
267.

44 » „ M yślenice......................... III.
IV.

2490
3253

05
44

2379
2915 — 4%

2“/„

13 n n Chrzanów . f ................. III.
IV.

5362
7031

11
62

5325
7406

50 — 87,
137.

45 n „ Nadworna ..................... III.
•IV-

2373
5164

79%
49

2727
6168

— — 21%
24%

14 n n Cieszanów ..................... III.
IV.

2251
3710

747,
097,

1680
3367

50
50

24 •/,
27.

— 46 « „ Nisko ............................. III.
IV.

1432
2769

26
06

1620
2947

50
—

12% 
10%

15 n r> C zortków ......................... III
IV.

2154
3751

69
28

2999
3636 — ---

367,
57,

47 11 Nowy S ą c z ..................... III.
IV.

5524
8369

52
58%

5714
8667 —

— 4%
8%

16 n n D ą b ro w a ......................... III.
IV.

1496
3662

19
09

1465
3289

—
5%

27, *8 n Nowy T a r g ..................... III.
IV.

2194
4086

16
53

2052
4518

50 4%
10%

17 55 n D ob rom il......................... III
IV.

931
3765

17
357,

761
3724 50

—
47,

49 n „ Pilzno . . . . . . . . III.
IV

8%
1705

14
73%

670
1562

50
45

13%
3%

18 n n D o l in a ............................. III.
IV.

188I
5435

88
16

8125
6120 50 __

16%
22%

50 n „ P od g órze ......................... III.
IV.

3526
4444

50%
73

8655
4557 50

— 7%
6%

19 n n Drohobycz ..................... III.
IV.

8114
9350

90
387,

9274
11911 50 --

187,
28%

51 ” „ P o d h a jce ......................... III.
IV.

3672
5151

01
53%

3165
5045

— 4%
9%

20 n n Gorlice .............................. III.
IV

2703
4198

07
01

2931
5372 50

— 157,
257, 52 Miasto Przemyśl.............................................. III.

IV
11916

7178
65
24

12681
9C70

50
50

— 10%
30%

21 » n Gródek ............................. III
IV.

1744
3726

71
30

1612
3796 __ 47.

137,
53 Powiat polityczny Przemyśl z wyłączeniem 

miasta P rz e m y ś la ......................................
III.
IV.

2077
3592

06
75

2134
4148

50 — 17%
26 °/o

22 n n Grybów ............................. III.
IV.

1102
2215

08
88

1245
3000

—
— 197,

287,
54 Powiat polityczny P rzem yślan y ................. III.

17.
2497
3660

87
75

1948
35°6 —

21%
3%

23 n n Horodenka ..................... III.
IV.

2128
5451

49 
70 V,

1856
5473 50

97.
57,

55 n „ Rawa .................................. III.
IV.

2707
4854

76%
58

2767
4953 — —

6%
10%

24 n » H u sia ty n ......................... III
IV.

4653
5689

67
787,

4288
4923 50

37.
»7 . _ 56 n „ R o h a t y n ......................... III.

IV.
3833
5793

94
11

2570
6524

50
50

6%
20%

25 n n J a ro s ła w ......................... III.
IV.

6370
7972

36
387,

6368
9924

50 — 7%
247,

57 n „ Ropczyce ......................... III.
IV.

2222
4889

66%
15

1644
4023

— 22-/o
10%

—

26 n r. J a s ło .................................. III.
IV.

3217
3811

13
07

3674
4656

—
__ 15%

217,
58 » „ R z e s z ó w ......................... III.

IV.
8781
8938

57%
98%

8616
8955

94
38% —

1%
7%

27 r> n J a w o ró w ......................... III
IV.

1919
4080

74
36

1701
4282

50
50 _ 107,

10%
59 n „ R u d k i ............................. III.

IV.
1259
2232

41
40

1426
2416 50

— 20%
11%

28 n n K a łu s z .............................. III
IV.

1062
3091

92
7.

1088
4038

— — 57.
250/0 30 n „ Sam bor............................. III.

IV
3853
5757

70
86

4527
6202 50

— 17%
11%

29 n n Kamionka......................... III
IV.

2849
4564

217,
097,

2371
4361

50
__ 9%

8%
31 n „ Sanok ............................. III.

IV
2518
5129

80
07

3255
7713 50

— 28%
40%

30 n n Kolbuszowa . . . . . . III
IV.

13 3 
3387

49
36

1337
3726 50

--- 2 %  
107,

32 w „ S k a ła t ............................. III.
IV

3880
5594

65
79

. 4035 
5801 50

— 8°/0
5%

31 Miasto Kołomy; 
biąż niżny

a z gminą polityczną Wier- III
IV.

5261
6563

91
907,

5289
6572 50 — 67,

10%
63 n „ Sokal ............................. III.

IV.
4576
6347

14
67

5255
6107

50
—

20%

32 Powiat polityczny Kołomyja z wyłączeniem 
m. Kołomyi i gm. polit Wierbiąż niżny

m.
IV.

1961
3693

43
46%

1755
3452 50

107,
2°/o

64 Y) Śniatyn ......................... III.
IV.

2839
6074

41
45

2461
5215 —

15%
6% —
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Okręg rozkładowy

65j Miasto Stanisławów 

66

67

68

69

70

71

72 

78

74

75

76

77

78

79

80 

81 

82

83

84

85

Powiat polityczny Stanisławów z wyłącze­
niem miasta Stanisław ow a.....................

Powiat polityczny Staremiasto.....................

S try j.................................

S trzyżów .........................

Miasto Tarnopol..............................................

Powiat polityczny Tarnopol z wyłączeniem 
miasta T a r n o p o la ......................................

Powiat polityczny Tarnobrzeg.....................

Miasto T a r n ó w ..............................................

Powiat polityczny Tarnów z wyłączeniem 
miasta T arn ow a..........................................

Powiat, polityczny T łu m a cz .........................

n n Trembowla .................

Turka .............................

„ „ Wadowice

„ „ W ieliczka...........................

„ „ Z aleszczyki.................

„ Z b a ra ż ...............................

» „ Złoczów .........................

* n Żółkiew...............................

„ „ Zydaczów ..........................

Ż y w ie c .............................

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 27 maja 1899.

S u m a Reparty-
cyjna

kontyn­
gentu

stóp
podatko­

wych

=3

I*tS3

oe
„tS3
’36*5

en03
3 złr. ct. złr. ct. w pro­

centach

III.
IY.

7471
6257

79
51

8761
8093

— — P /o
31%

III.
IY.

1878
4077

3872
447s

2349
4446 50

— 25%
27%

m
IY.

934
2977

44
13

893
3357 — —

6%
19%

HI.
IY.

5323
8822

61
25

6235
9376

50
50 —

>7%
13%

III.
IY.

1419
2114

76
44

1449
2177 50

— 9%
6%

i II. 
IV.

5432
534-3

39
527a

5247
5022 50

—
1%

III.
IV.

3112
3001

41
4972

2810 
2973 —

— 2%
6%

III
IV.

1577
3543

28
607,

1488
3370 50

— n
1%

III.
IV.

10250
7146

1472
35

10351
7586

70
50 — 3%

H %

III.
IV.

379
2140

67
28

440
2371 50

— 18%
15%

m
IY.

2819
4928

887s
05

2514
4889

50
— 8%io %

III.
IV

2253
4286

2272
827,

1859
3766 — n

2%

III.
IV.

587
2083

807,
84

1057
2292 50 —

48%
14%

III.
IY.

3227
6404

67
92

3144
6084 50

— 2%
5%

m .
IV.

1441
3256

61
357,

1548
3385 — —

9%
H %

ni.
IY.

4671
4865

0673
22

38?4
4712 50

13%
6%

III.
IV.

2196
3149

93
29

2237
3629

—
_____

11%
17%

III.
IV.

4337
6854

15
90

4423
6668

50
50

— 7"%
4%

III
IV.

1994
4725

01
97

1898
5213

50
—

19%
18%

III.
IY.

1690
4236

77
14

1499
4141 50

9%
—

III.
IV.

4078
5017

41
49

3902
5116

50 4%
5%|

L. cz. E 272/98 4 (3761 8—3)
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

stanowił w sprawie egzekucyjnej stowarzy­
szenia bankowego dla handlu i przemysłu 
w Przemyślu przeciw Deborze Hollander o 
750 zł. z pn/, kuratorem dla nieznanego 
z miejsca pobytu Henryka Rogala Lewickiego 
p. adw. dr. Juliana Łużeckiego w Przemyślu. 

Przemyśl, 29 kwietnia 1899.

L. cz. A. 78/99 3 (3844 3 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Gitlę 
Serię i Leibę Handów talse Flamów, że 21 
listopada 1897 zmarła w Nagawczynie Sara 
Estera 2 im. Haudowa zam. rytualnie za 
Herszem Flammem bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli i wzywa wyż wy­
mienionych niewiadomych z miejsca pobytu 
ustawowych spadkobierców, aby w ciągu 
jednego roku od dnia 3go ogłoszenia edyktu 
w tutejszym sądzie się zgłosili i wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej postę­
powanie spadkowe przeprowadzone będzie 
z tymi którzy się zgłosili i z ustanowionym 
dla nich kuratorem Herszem Flaminem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 22 kwietnia 1899.

L. cz. T. 16/99 3 (8896 8—3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Jędrzeja Kwitiaka postępo­
wanie amortyzacyjne wzywa niniejszem po­
siadacza książeczki gal. Kasy Oszczędności 
we Lwowie Nr. 18.065 na nazwisko Jędrzeja 
Kwitiaka i na kwotę 260 zł. opiewającej, by

w przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostat­
niego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części Gazety Lwowskiej sądowi tutejszemu 
przedłożył, lub prawa swe do takowej wy­
kazał, w przeciwnym bowiem razie na po­
nowne żądanie proszącego za umorzoną uznaną 
będzie

Dnia 11 maja 1899.

L. cz. IV 418)897 8 (3881 3—3)
Maryę Didykz Stawczan rodem z miejsca 

pobytu i życia nieznaną zawiadamia się, że 
j^j siostra Anna w Stawezanach dnia 4 marca 
1875 bez pozostawienia ostatniej woli zmarła.

Celem wniesienia oświadczenia do spad­
ku, wzywa się Maryę Didyk, ażeby do roku 
tym pewniej w tutejszym sądzie się zgłosiła 
i swe oświadczenie do spadku po śp. Annie 
Didyk z Stawczan wniosła, gdyż w przeci­
wnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niej ku­
ratorem Janem Kupiriskim przeprowadzonym 
zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 9 lutego 1899.

L. cz. T. 17/99 5 (3895 3 - 3 )
0. k. Sad krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Franciszka Malinowskiego 
% dnia 27 kwietnia 1899 T. 17/99 1 postę­
powanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
posiadacza zaginionych książeczek wkładko­
wych galio. Kasy oszczędności we Lwowie: 

Nr. 46.188 na 494 zł. 33 ct.
Nr. 64.252 na 2571 zł 6 ct.
Nr. 64.258 na 2571 zł. 6 ct.

wza-
Nr. 64.263 na 2571 zł. 6 c,t.; 

książeczek wkładkowych Towarzystwa 
jemnego kredytu w Krakowie:

Nr. 5257 na 7178 koron 16 hel.
Nr. 3755 na 10 123 koron, 36 hel.
Nr. 5258 na 2528 koron, 50 hel.
Nr. 3735 na 10.116 koron, 88 nel 
Nr. 5259 na 6000 koron,
Nr. 5260 na 16.000 koron opiewających, 

by te książeczki w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowej części Gazety lwowskiej licząc 
sądowi tutejszemu przedłożył lub prawa swe 
do takowych wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie na ponowne żądanie za umorzone u- 
znane będą.

Lwów, dnia 10 maja 1899.

L. cz. A 382/98 (8885 3 - 3 )
Wzywa się niewiadomą z miejsca po­

bytu Kaśkę Bojkową, by w przee:ągu roku 
od daty licząc, oświadczyła się do spadku 
po zmarłym w Wróblowica, h bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli Antonim Bazarowym, 
w przeciwnym razie spadek z jej kuratorem 
Janem Grześkowym przeprowadzonym zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Medeniee, dnia 31 stycznia 1899.

L. cz. IV. 76/96 77 (3773 8 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Salamona Safira, że w spra­
wie spadkowej po Rubinie Lówensohnie dla 
niego adwokat dr. Stanisław Pohorecki w 
Tarnopolu ustanowiony został kuratorem, i że 
temuż tus. uchwała z 11 grudnia 1897 1. 
17961 doręczoną została.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Tarnopol, dnia 22 kwietnia 1899.

L. cz. E. 107/99 1 (3886 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Jędrzeja Kurasia, że w sprawie egze­
kucyjnej Maryanny Chowaniec przeciw Woj­
ciechowi Kurasiowi i spóln. o wpis prawa 
własności do 1/8 części posiadłości Iwh. 37 
gm. Łętownia i przymusowe uzasadnienie 
prawa zastawu dla kwoty 66 zł. 51/i ct. z 
pn., dla niego kuratorem Sebastyan Macho 
wski ustanowionym został.

Nisko, dnia 28 lutego 1899.

L. cz. III. 163/95 9/Y. (3916 2 - 3 )
Chanie Ostiller i Jakóbowi Ostiller, w 

egzekucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. 
Sądem powiatowym w Brodach przeciw nim 
o 800 zł. ma być doręczoną uchwała z dnia 
29 grudnia 1896 liczba czynności 20 806/96 
którą polecono c. k. Urzędowi podatkowemu 
jako depozytowemu wydanie kwoty 150 zł. 
Blimie Ostiller.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Chana i 
Jakób Ostiller przebywają ustanawia się w 
celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
Pana adwokata dr. Byka w Brodach.

Tenże kurator zastępywać będzie Cha- 
nę i Jakóba Ostillerów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy Oddział Y.
Brody, dnia 22 kwietnia 1899.

L cz. T. 19 99 1 (8747 2—3)
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

we Lwowie podaje niniejszem do wiadomo­
ści, iż zezwolił wskutek prośby Jego Eks- 
cellencyi Józefa Rodakowskiego na wdroże­
nie postępowania eelem uznania za zmarłe­
go dr. Zygmunta Józefa 2 im. Rodakowskie­
go, byłego adwokata krajowego we Lwowie, 
syna dr. Pawła Rodakowskiego adwokata kra­
jowego we Lwowie i Maryi z Singerów, u- 
rodzonego we Lwowie 2 maja 1821 r. Jak 
doniosły ówczesne dzienniki zbiegł ze Lwo­
wa dr. Zygmunt Józef 2 im. Rodakowski 
około 20 czerwca 1867. Od tego dBia ślad 
po nim zaginął.

Wzywa się wszystkich, którzyby o za­
ginionym drze Zygmuncie Józefie 2 im. Ro­
dakowskim mieli jakąś wiadomość, aby o 
tem tutejszemu Sądowi lub ustanowionemu 
kuratorowi adwokatowi dr. Teobaldowi Se- 
inilskiemu we Lwowie w przeciągu jednego 
roku, t. j. najpóźniej do 31 maja 1900 do­
nieśli, inaczej Sąd do uznania nieobecnego 
za zmarłego przystąpi.

Lwów, dnia 10 maja 1899.

sił się w tymże sądne i wniósł oświadcze­
nie przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem dla 
niego w osobie dr. adw. Rosonbuscha w Dro­
hobyczu ustanowionym.

C k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 16 lutego 1898.

L. 74 (4355 2 - 3 )
Pan Wiktor Ramski emerytowany c. k. 

radca Dworu były prezydent Sądu obwo­
dowego został z dniem 3 czerwca 1899 
na listę adwokatów z siedzibą w Mikołajowie 
wpisany,

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, 3 czerwca 1899.

L cz. IV 2434/85 9/Y, 10/V, 12J V (3959 2 -3 )
C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XIX. 

we Lwowie jako władza spadek po Schifre 
Bine Nathansohn pertraktująca zawiadamia 
niewiadome z życia i miejsca pobytu dziew­
częta urodzone z rodziny Schifry Biny_ Na­
thansohn w czasie od 8 grudnia 1885 do 
dnia 8 grudnia 1895 noszące imię Schifra 
Bina, a względnie rodziców lub opiekunów 
tych dziewcząt, o zapisaniu im przez Schifrę 
Binę Nathansohn legatu w łącznej sumie 
1000 zł. a to dla 10 dziewcząt każdej po 
100 zł- w. a. i z wezwaniem takowych, by 
najdalej do dni 90 po dniu ogłoszenia eiyktu 
w sądzie się zgłosili, gdyż po upływie powyż 
zakreślonego terminu legat 1000 zl względnie 
w resztującej kwocie pozostałej po ewentu- 
alnem wydaniu kilku legatów zgłaszającym 
się, wcielony zostanie do majątku fundacyi 
posagowej.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XIX.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1899.

L. cz. E. 45/98 2 (3958 2 - 3 )
Przeciw Jędrzejowi Niemcowi z Oyga- 

nowic, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesioną została do c. k sądu powiatowego 
w Starym Sączu przez Bazylego i Antoninę 
Wisłockich w Starym Sączu prośba na pod­
stawie notaryalnego kontraktu kupna sprze­
daży z dnia 29 marca 1883 1. r. 4379 o wpis 
egzekucyjnego prawa zastawu dla resztującej 
sumy 1720 zł. z pr mtem po 10 proc. od 
1 października 1897 bieżącym na karcie 
ciężarów całej realności whl. 360 ks gr. gm. 
Stary Sącz objętej dłużnika Jędrzeja Niemca 
własnej i prośbie tej dano miejsce rezolucją 
z dnia 31 stycznia 1898 r. 1. czyn, E. 45/98 1.

Celem strzeżenia praw tegoż dłużnika 
Jędrzeja Niemca, ustanawia się pana Tomasza 
Świątkowskiego w Starym Sączu kuratorem, 
któremu doręcza się wymienioną rezolucyę 
dla dłużnika przeznaczoną.

Tenże kurator zastępywaó będzie dłu­
żnika w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Stary Sącz, dnia 12 kwietnia 1899.

L. cz. IV. 225/1894 1 (3880 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do wiadomości, że dnia 2 kwietnia 
1893 zmarł Mendel Eidikus w Bani kołow- 
skiej bez pozostawienia rozporządzenia ostat- 
tniej woli; do spadku tego z ustawy jest po­
wołany syn Eisig Eidikus, którego miejsce 
pobytu nie jest znane.

Wzywa się go, aby w przeciągu roku 
ednego, licząc od ogłoszenia edyktu, zgło­

L. 1624/97 (3948 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie

zawiadamia nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Michała Huzyjczuka Fedora, że w Klu- 
czowie małym zmarli bez pozostawienia ostat­
niej woli rozporządzenia a to dnia 24 paź­
dziernika 1891 Fedor Huzyjezuk, dnia 12 
Stycznia 1895 syn jego Wasyl Huzyjezuk, 
a w listopadzie 1895 zmarła tamże Małanka 
z Eubczaków Huzyjezuk, że po Fedorze Hu- 
zyjczuku pozostały w spadku chata i ogród 
oszacowane na 43 zł. w. a i że spadek ten 
w razie gdy on w terminie jednorocznym
J. najdalej do dnia 19 maja 1900, sam się

nie zgłosi, albo pełnomocnika nie ustanowi, 
przyjęte będzie imieniem jego przez ustano­
wionego dla niego kuratora Iwana Huzijczuka 
oświadczenie rozprawa spadkowa będzie ukoń­
czona i dla niego czysty spadek aż do udo­
wodnionej Jego śmierci lub uznania go za 
zmarłego dla niego zachowany zostanie.

Peczeniżyn, 19 maja 1899.

L. cz. T. 3 99 1 (3908 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy Oddział Y. w Rze­

szowie wzywa p; siadacza karty udziałowej 
Towarzy-twa kredytowego i oszczędności w 
Rzeszowie, stwierdzającej, że Dawid Katz 
wpłacił do kasy tegoż Towarzystwa na dniu 
6 kwietnia 1892 jako udział wedle księgi 
głównej dla udziałów Folii 660 Nr. 648 
kwotę 25 zł. wa., aby takową w przeciągu 
jednego roku. sześciu tygodniki trzech dni 
od doia ostatniego ogłoszenia edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej, w tut. Sądzie -łożył lub 
prawa swe do takowej wykazał, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego terminu, wyż wspo­
mniana karta na ponowne żądanie proszące­
go, za nieważną i mocy prawnej pozbawio­
ną, uznaaą będzie.

Rzeszów, 29 kwietnia 1899.
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„ F L I R T "  „ K R A J "
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru sassowskiego wyrobu

S .  W .  H i e m o j o w s k i e g o
w e  L w o w i e .  

W szędzie do nabycia. 254

Dr. med. Rothenberg
specyalista chorób wewnętrznych i gardła, 

praktykuje jak corocznie
w Salzbrunnie, Augustaliof

(nie w Lowenhaus).

Do „Gazety Lwowskiej“ 
O G Ł O S Z E N I A

przyjmuje wyłąeznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejgcowyeh, taniiejecowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

Drobne ©@ł@sx®ni®
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem dwa centy.

jK itarsza o s o b a  poszukuje pomieszkania z wi- 
ktem i obsługą u zacnej rodziny we Lwowie 

lub też w prowineyonalnem mieście, za wynagrodze­
niem około 35 zł. miesięcznie, od 15 b. m. Z g ło ­
szenia W . Z. poste restante Żółkiew. 655

Kompletne wyprawy kuchenne z możli­
wie najwyższym opustem z cen przy 

znaczniejszym odbiorze poleca 
Piotr Chrząstowski

handel żelazny, we Lwowie, p la c  Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 562

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skład dywanów „AU LOUVBE:‘ 

Lwów, ul. Sykstueka 1. 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

sztamowe i krzaczaste, rośliny Lwiat&g 
letnich i zimotrwałe, rośliny dywanowe 
i wazonowe,, ^rozsadki warzywne po. 
najtańszych cenach ofiaruje „Ogróli 
w Lubyczy królewskiej'* poczta i stacya 

kolei Lwów-Bełzec. 470

Takie i  na raty bez podw yższenia 
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jako- eż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPICHHAUS AU LOUYKE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana) 
Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko.

Jabywa s ię
zabytki przemysłu artystycznego, prze­
ważnie polskie, a przytem stare sztychy, 
miniatury i wszelkie antyki. Muzeum 
przemysłowe w ratuszu od g, 1 0 — 2 .

Ważne flla P. T. nrzĘflnikói 1 Mrze
Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 

podwyższenia cen.
Oddział dla bielizny męskiej. 

Koszule męskie po zł. i‘— , ł'50, 2-— do 3.
Koszule noene po zł. I 50, 2 '— do 2'50.
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2-40. 
Manszety „ „ „ „ 4-20.
Kalesony po zł. I — , 1-25, 150 do I 80.
Chustki do nosa tuzin po zł. ł'50, 2'— , 3 — do 4— .
Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 

tudzież towarów lnianych.
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I1— , |-50 

do zł. 2 — .
Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 et.
Płotno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

90 et. i zł. 1-20.
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 190, 
2.50, 3-— i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. I '— .
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka, kołder, koców, ehodników, der 
na koni, eerat, linoleum

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU L0UVRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasai Hausmana).

N a żądanie wysyłamy na prowineyę eennibi 
gratis i franko.

543

Bez pośrednictwa.
P oszuku je  się m ajątk i! w iększego w  u ro ­
dzajnej g leb ie , lasom , wodą, dobremi zabudo­
waniami gospodarsbiemi, przy kolei. — Opisy 
szczegółowo i plany nadsyłać należy do b iu ­
ra  Dzienników ' w e L w ow ie  (P asaż H aus- 

maua) pod lite rą  Z .

Kościelne świece woskowe,
pasehały stoczki, 

k w i a t y  d o  ś w i e c ,  
świece Apollo

poleca najtaniej fabryka świec
Fryderyka, Schubutha

Lwów, Rynek 1. 45.

j. Nowości w p a r a s o l k a c h . J  
^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach,< 

Cwelomtch, koronkach i wstążkach*
po zadziwiająco niskich cenach.

„Maison de Noureautes* Madame 
Beri* Fiedler, 835’*

Lwów, phse Kapitulny i. 3.

MMM

Masa woskowa
do zapuszczam! podłóg

z fabryki

Fryderyka Se hub u tli a | 
uznana została jako najlepsza.

Główny skład

Lwów, Rynek 45.

w piąteli 9 czerwca 1899 o godzinie 8. wieczór
Pierwsze wielkie przedstawienie High-Life

Specjalność cyrku Henry, na tych przedstawieniach zbiera się w cyrku zawsze 
najbardziej dobrane towarzystwo. Nadzwyczaj doborowy i urozmaicony program. 
W sobotę 2 przedstawienia: o g. 4 po południu przedstawienie familijne —  

o g. 8 . wieczór przedstawienie główne. 604
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najlepszej jakości,

I A I I T N T  D O  S Z Y C I A
r ó ż u s r c ł i  s y s t e m Ó T k r ,

części sk ła d o w e  ćŁo tsrcliże,
poleca po cenach fabrycznych

S .  W A G N E R
mechanik,

Lwów, ul. Wałowa I. 31 (róg Podwale).
Warsztat reperacyjny tak maszyn do szycia 

jak i rowerów.

§ezou 1899. Sezon 1899.

^ s z T o d r o d a n n e j.

JSTa seasasal
Farby, lakiery i pokosty, lakie­
ry i kremy do bucików, Anti- 
molina, Carbolineum, kule do 

kręgli i t. p.
Cenniki na żądanie gratis i franco.
Piotr Mikoksch i Sp.

Lwów, ulica Kopernika 1. 1.

Zawiadomienie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowv 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim c. k. urzędnikom 
państwowym I pry­
watnym, księżom 
adwokatom, leka­
rzom, właścicielom, 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych 
jako to: szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
pościel I stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej I dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń I innych pokoi, do cerkwi I przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kcłdor watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów I wiele Innych potrzebnych artykułów.
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „ A U  LO U V K E “ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
eaa 6. (Pasaż Hausmana).

Na żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratis i franko. 835

Ś w i e ż e  w o d y  m i n e r a l n e
krajowe i zagraniczne ze źródeł naturalnych poleca handel

Karola Bałłabana we Lwowie.
w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg mo­

czowych, w dnie i cukrzycy.

(Me-Grille:
mykaeh żółciowych, w zastojach 
w zakresie organów jamy brzusznej

Sporządzana pod kontrolą komisy i przemysłowej Tow. lekarskiego. 
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą:

K . R J Z Ą C Y  i  C H M U R  8 K I E  Cr O w  K rakow ie.
Do nabycia w aptekach i drogueryach.

Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiorskiego. 331

UST; - w o  z a ł o ż o n y

Z a k ł a u  = f o t o g r a f i c z n y  ^
Jaha  B a t i u k a  ^

we Lwowie, ul. Zielona 1. 2  i  róg Zyblikiewicza 1. 1, ggp
p  zaopatrzony w najnowsze aparaty błyskawiczne, wykonuje^jp! 
Ś! zdiecia tak w miejscu jak i na prowincyi po zdum iew ająco^^zdjęcia tak w miejscu jak i na prowincyi po zd u m iew a ją co^ ^

tanich cenach. m

Najlepsza maszyna *lo pisania
premiowana na wszystkich wystawach najwyźszemi nagrodami.

Dotychczas w  użytku 40000 sztuk.
W Glalicyi posiadają maszyny te między innymi:

C. k. Prezydyum Namiestnictwa, Lwów.
C. k. Wyższy Sąd krajowy, Kraków.
Towarzystwo kredytowe ziemskie, Lwów.
Towarzystwo altc. dla przemysłu naftowego we Lwowie.
C. k. Starostwo w Wieliczce.
Towarzystwo dla handlu i przemysłu Gorlice.
Browar J. Gótza w Okocimie

i wiele innych.
O. k. Urzędom, Towarzystwom, Bankom, Zarządom dóbr i większym 

firmom wysyła sio maszynę na 7 dni dla próby.
Zgłoszenia z Galieyi i Bukowiny nadsyłać pod|adresem

Ajencya dzienników, Lwów,
Pasaż Hausmana 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.

14911213


